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C t u dzieniec,
O d  29 stycznia  b. r. toczy  się 

p r - e c  S ądem  O k ręg o w y m  w W a r ­
szaw ie  g łośna  ro z p raw a  p rzeciw  
b .  d y rek to rów  i t. zw. „w ychow aw ­
co m "  zak ładu  w ychow aw czo-po- 
p raw czeg o  w S iudz isńcu  koło W a r ­
szawy. R o zp raw a ta  wy wlekająca n a  
światło  d z ienne  tak  po tw o rn e  zn ę ­
can ie  się „w ychow aw ców " n ad  mło- 
izisżą, svciadczy o takiej zgniliźnie 

m oralnej,  ż e  w yw ołać  m usi n a j­
większe oburzen ie  k ażd eg o  uczci­
w ego  człowieka, że musi nas  pobu- 
Izić do zastanow ien ia  się n ad  rolą 

w ychow aw cy , zak ładów  p o d o b n eg o  
typu . W p raw d z  r p. m inister S p ra ­
wiedliwości w  odp o w ied  r\ n a  list 
o tw a i ty  gronn  w ybitnych  l i teratów  
w arszaw skich , w y s tosow any  w sp ra ­
w ie  nieludzkiego trak tow an ia  w y­
ch o w an k ó w  S tudz ieńca  zapew nia ,  
że zU-odnle te  działy się daw niej
i że  w 'aśnie  w izy tac j i  za rząd zo n a  
p rzez  M inisterjurr w ykry ła  je, że 
o becn ie  s tosunki rad y k a ln ie  się 
zmieniły i r r ;n ister prosi li te ra tów  
o zw iedzen ie  S iudz ieńca  dla n ao cz­
n eg o  p rzek o n an ia  się, że  ta k  jes t  
is to tn ie— ośw iadczen ie  to  n iezupe ł­
nie uspokoiło  op in ję  publ zną, k tó ­
ra bardzo  g łęboko  odczu ła  k rzy w d ę  
tych  nieszczęśliwych dzieci.

W io sn ą  1925 r. w  tow arzystw ie  
«.i'ku o»ob in te resu jących  się k w e ­
st ją  m o ra ln eg c  zan ied b an ia  i p rze ­
s tępczości ętóieei, zw iedzałem , o k ry ­
ty  sm utną  dzisiaj sławą, zak ład  
w  S tu d z ie rc u .  Zwiedziliśm y budynki 
zak ładow e, oraz go sp o d ars tw o  rolne, 
zw ęd z i l iśm y  w irsz ta ty  rzemieślnicze, 
ogród  i t. d. Nie miel' m y  je d n a k  
sposobności Doznać jaki jest s tan  
w ychow ania ,  po n iew aż  d y rek to r  u- 
niem ożhwił n am  bliższe ze tkniecie  
się z ch łopcan  i. Jed  *n szczegół, 
k tó ry  w s trząsn ą ł  w t -d y  nam i utkwił 
mi do  do dzisiaj w  pamięci. P rz e ­
ch o d ząc  koło  grupki ch łopców  p ra ­
cu jących  w ogrodzie , jed en  z moich 
icL gów  pozna ł m iędzy nimi swojego 

p rzesz ło rccznego  ucznia. P o d szed ł  
d o  n iego i zapytał:  jakże ci się
Janku  tu taj powodzi? W  odpow iedz i 
usłyszeliśmy głośny, n ieu tu lony p łacz 
dziecka, k tó rem u  wielka k rzyw da  
”ię dzieje. T ak ,  k rzy w d a  się działa 
tem u  13 le tn iem u dziecku , w ycho­
w a n em u  w najskra jn ie jszej nędzy 
n a  Bałutach w Łodzi,  k tó rem u  sp o ­
łeczeństw o  prócz życia nic nie dało, 
a p o tem  pos taw n o  p rzed  kra tk i  są ­
dowe i odesła ło  do... S tudzicńca , 
w rę ce  zbro dm czych indywidyówr

W 1* rżym y, że  S tudzien iec  by ł 
tym  sm utnym  w yjątk iem , że  w  in- 
nych  zak ład ach  tego  ty p u  działo 
®ię i dzieje  b ez p o ró w n an ia  lepiej, 
j ed n ak  tru d n o  zgodzić się z tem że 
w  tych zak ład ach  w ychow uje  się 
dzieci, że  s>ę kształci ich p rzew aż­
n ie sp aczo n e  cha rak te ry ,  że  pobu* 
Izc się w  nich dążności altruistycz- 

n e  i spo łeczne  ..
W iem y, że  kw eslja  m ora lnego  

zan iedban ia  czy p rzes tępczośc i  nie" 
le tn ich  je s t  k w est ją  ba rdzo  t ru d n ą  
do rozw iązania , ale m usim y stwier­
dzić, że  d o ty ch czaso w e  jej jedno- 
s tro n n e  ujęcie  z e  s tanow iska  pra- 
w n.czego, sądow ego , k a rn eg o  zu* 
p e łn ie  zbankru tow ało .  P rzy p iec zę ­
to w an iem  tego  b an k ru c tw a  jes t  
w łaśn ie  p ro ces  S iudzieńca.

T ak ,  bo k w est ja  dziecka p rze ­
s tęp czeg o  jes i  p rzed ew szy s t i  :em 
zagadn ien iem  wychowawczemu Jeże"
ii w ychow anie  dz iecka  norm alnego  
je s t  sz tuką, k tó ra  w y d o b y w a  z g łę­
bi istoty ^ pow ołu je  do  światła i 
życia w szystko cokoiw ick  w  r le* 
tkw i dobrego, k tó ra  rozwija ró w n o ­
cześnie  w szystkie  jej siły, i p o m a­
ga wz iotowi do celu, to  w y c h o w a­
nie dz iecka  p rzes tęp czeg o  jes t  s to ­
k ro ć  w iększą  sztuką. Nic w ięc  dzi­
wnego. że ani dozorca  w ięzienny, 
ani bezrobo tny  półin te ligent,  k tóry  
■ ejm uje stanow isko  „w ychow aw cy"  
pon iew aż innego za jęcia  zna leźć  nie 
m aże ,  ar" w reszcie  ż ad en  człow iek

nie b ę d ą c y  w y ch o w aw cą  z pow oła- 
n.», nie pos iada jący  ta len tu  p e d a ­
g og  znego, o d pow iedn ich  w arun- 
li ów  fizycznych, psych icznych  i m o­
ra lnych  i o d p o w iedn iego  p rzy g o to ­
w ania do  tej szczy tne ' ale trudnej 
roli, d o b ry m  w ych o w aw cą  nigdy 
n ie  będzie .

Ludzi,  k łorzyby m ogh dobrze  
pełn ić  obow iązki w y ch o w aw có w  
dzieci p rz e s tęp cz y ch  jeet wogóle 
mało. Należy sobie bow iem  uświa­
domić, że p ra ca  w y ch o w aw cy  w za ­
k ładzie  d la  mi łoletnich p rzes tępców  
jest p ra cą  n iem al aposto lską, pos ia­
d a jącą  w sob : p ierw iastk i religijne, 
tak , jak  p ra c a  m is jonarska  wśród 
□dów niecyw dizow anych , jak  p raca  

p ie lęg n 'a rsk i  nieznane szarytki. 
W y c h o w a w c a  dzieci m ora ln ii ; z a ­
n ied b an y ch  i p rzes tępczych  musi 
m ieć  te  cechę, k tó rą  D a w ’ ł n azy w a  
„m iłością dusz  ludzkich". „Jest to 
miłość, bo  cz łow iek  wychod: i po za  
siebie, troszczy się, bez in te resow nie  
czyn ' coś d la  drugiego; je s t  to  mi­
łość  dusz, bo  p rzedm io tem  :j jes t  
w ew n ętrzp a ,  d u ch o w a  treść człow ie­
ka, jego  dobro  m oralne , jego  oświe­
ceni," i u d oskona len ie  jako  istoty 
duchow ej.  Dla w y ch o w aw cy  z la ­
k iem  pow ołan iem  k aż d y  now y  w y ­
c h o w an ek  to  jak b y  rozszerzen ie  i 
p rzy ros t  jego  jaźni, to  no w e za aan ie  
do  sp e łn ien ia  w  zak res ie  w łasnego  
jego  osob is tego  życia". A  ca ła  -ego 
p ra c a  w ych o w aw cza  w in n a  być  o- 
w ian a  en tuz jazm em . Optymizmem i 
rad o śc ią  życia.

Jak że  po tw orn ie ,  w o b ec  naszk i­
co w an e j  tu taj sy lwetki do b reg o  w y ­
chow aw cy , w ygląda  taki K lem ens  
K w aśniew sk L udw ik  Pudowsici czy 
S te fan  G rochal ze  S tudz ieńca  (k ie­
row nik  zak ład u  i nauczyciele ,  'icd.).

P o w ied z ia łem  'uż, że  tych  d o ­
brych  w y ch o w aw có w  jest mało. 
T ak ,  ale są; t rzeb a  ich tylko w y szu ­
k ać  i d ać  im na leży te  w arunk i p ra ­
cy. A  w ten czas  w zak ład ach  „wy- 
ch o w aw czo -p o p raw czy ch "  za p an u je  
inny duch, w ted y  b ę d ą  one  czem* 
w ięcej, niż schron isk iem  dla  b e z ­
dom nych , b u rsą  d la  r 'e z a m o ż n y c h ,  
z a k ła d em  dla dzieci n iedorozw in ię­
tych.

D obry  w y ch o w aw ca  tak  norga- 
n .zu je  cuły tryb  życia w  zak ład -ie ,  
ż ć  ka~de za jęcie  dz iecka  będz ie  za ­
barw ione  z a sad ą  w drażan ia  w  psy" 
ch 'k ę  d z ieck a  spo łecznych  i altru- 
is tycznych  poDudek, k tó re  m uszą 
g łęboko  w ro sn ąć  w jego n a tu rę  i 
s tać  się now em i przyzw yczajen iam i

Ta-k.j  oddz dywanie n a  c h a rak ­
te r  dziecka n ie  m oże  b y ć  osiągnię te  
d rogą  p rzym usu , ani represy j.  Dy" 
scyp lina  m o ra ln a  p o w in n a  p o w s ta ­
wać sam orzutn ie ,  w ew n ętrzn ie  w 
k aż d em  dziecku  i to  d a  m u na j lep ­
szą rękcrrr.ię do  sam odzie lnego  
p rzeciw dzia łan ia  poicusom po  wyjściu 
z zak ładu .

K w es tja  p rzes tępczośc i nieletn ich 
je s t  k w est ja  społeczną, d la tego  też  
ca łe  sp o łeczeń s tw o  wielkim głosem  
w inno d o m ag ać  się na tychm ias tow ej 
i g run tow ne j  r e o rg a r i ta c j i  zak ład ó w  
w ycho w aw czo -p o p raw n y ch

Andrze, Jasrński.

Nauka - ig przyszłość!
Wpisy I -szumny ,ia II semestr

Kursy maturalne dla detoslyeii
przy  Gimnazjum im. Kraszewsidpgc w 
Wilnie, ul. Orzeszkowej 3— 15 od 10—12 
1 od 16 ao 17 oraz  p r / y  gl. O strobram ­

skiej 27. I p. od 17‘/r  do 21. 
N au k a  wedle p rogram ów  Min. W. R. 

i  0 .  P- dla g inn*tz |0w  państw . Repety­
t o r a  f'o egzam inów  wstępnych z VI k ias  
i matury . Ustrój Vs roczny. Nauko wed­
le nowouzrsni cb metod i sy s tem u  przed­
miotowego. Wolne mi- j s c a  n a  -ton ień  
pr7ygotowaw czy, ćo k.. IV. V. VI, VII, 
VIII. Specjalne r e p e t y to r u r ,  Ha. woj­
skowych. 270—3

Popierajcie Ligę Morska 
i Rzeczną!

Z p o s i l  ościennych,
L I T W A .  

O w a g ło s y  l i t s w s i j®  o po tfp isa-  
n u p ro to k ó łu  L i t w n  w d .

U rzęd o w k a  l i tew ska  „L ie tuyos 
Aide®" om aw iając  pod p isan ie  p ro ­
tokółu  L itw inow a przez P o ‘skę, So" 
w iety, R um unję ,  Ł o tw ę  i E-.tonję 
zw raca  uw agę  n a  rów .ioczesne  p o ­
łożenie  podp isów  p o d  p ro tokó łem  
przez  Polskę , Ł o tw ę  i E stonję . W i­
d ząc  w tem  zw ycięstw o polityki 
polskiej i u d erzen ie  w < id e ę  b loku  
p ań s tw  bałtyckich. U rz ęd ó w k a  li" 
tew sk a  przypisu je  to  podobnie ,  j a t  
p ra sa  sow iecka, in trygom  Polski. W  
dalszym  ciągu a r tyku łu  „L ietuyos 
A id aś" ,  p ow ołu jąc  się na  linję poli­
ty czn ą  Litwy, k tó ra  juz od 1920 r. 
s ta ła  n a  s tanow isku  b loku  p ań s tw  
bałtyckich , u s k a .ż a  rię, iż Ł o tw a  i 
' itonja, k to ie  nio da ły  Litwie p o ­

zy tyw ne  odpow iedz i n a  sk ie ro w an ą  
do  n<ch no tę  l i tew ską w  spraw ie  
p ro to k ć łu L itw inow a i w ypełn iły  żą* 
dan-e  Polak,-w, w ten  sposób  sta" 
jąc się w asalarrr L isk i.K ończąc pisze 
„L ie tuyos A 'd a s “, że  < w  spraw ie  
p ro tokó łu  L itw inow a L itw a od po ­
czą tk u  s tała  n a  stanovrisku, że  tak  
jak dla niej, tak  i d la  Ł o tw y  i Es 
tonji n iebyło  żadnego  in teresu  pod" 
p 'sy w a ć  p ro tokó ł z P o lsk ą  ró w n o ­
c z e s n a .  A le  p ań s tw a  te  pontąpiły  
tak , jak  tego  chcieli Po lacy  i d la te ­
go doszło  do  u tw orzen ia  antj  so­
w ieckiego  bloku, d o  k tó rego  wcho* 
d zą  Polska, R um unja ,  Ł o tw a  i E: 
to r ja .

„L ie tuyos j^inios" p rzep ro w ad zą  
w niosek, że  L itw a byłe m icja torką 
p ro tokó łu  Litwinowa, Wysiłk* 'e j 
j ed n ak  spaliły n a  p an ew ce ,  w rezul­
tac ie  bow iem  L itw a przegrała .

ŁOTWA. 

2 g nt h  Ł o tw y  n a  n m in a r j ę  Wj-o- 
s ł a w a  H r c " . ^ s k  go p u a ł -m  

w  R ydze.

W  swoim e s i s i e r z ą d  polski zwró­
cił się do Ł"tw,y w sp raw ie  n o m i­
nacji cz łonka  a m b a s a d /  polskiej w 
Paryżu  Miro>łiWft A rci-zcwsKiego 
n a  posła polskiego w RyGze. j a k  
podaje  wczorajsze „Segodnia* p re­
z y d e n t  repub lik i  ło tew skiej wyraził 
n a  tę  nom inację  sw o ją  zgodę  Do- 
ty c c c z a  owy poseł polski w Rydze 
Ł u k a s ie w c z ,  k tó ry  zosta je  m iano­
w any  d y rek to rem  de: a r ta m e n iu  k o n ­
su la rnego  w M. S Z. opuszcza Ry­
g ę  przed W ielkanocą.

ROSJA SOWIECKA. 
19 mil. rub i zdefrauttewano w 

sow. spól <z:tIniaclr wiejskich;
M O SK W A , 12. 2. (kor. wł.) P is ­

m a  sow. pośw ięcone  sp raw om  ko­
operacji  donoszą, ż e  w ciągu 1923 
roku  zde fraudow ano  tylko w  sp ó ł­
dzieln iach wiejskich  przeszło  10 
mil rubli. W -g  p rzep ro w ad zo n y ch  
obliczeń 25 p ro c  de f rau d an tó w  
p rz y p a d a  n a  osoby w ybrane  do za ­
rządów  poszczegó lnych  sk lepów  i 
insty tucyj spółd z-olczych i 75 proc. 
n a  urzędników . Jak p o d a ją  te sam - 
p ism a, w n iek tó rych  w y p o d k ach  
liczba d ef rau d an tó w  z pośród  w y ­
b ran y ch  p rzez  ludność, przekracz.i  
l iczbę urzędnikov poszczegó lnych  
zespo łów  spółdzielczych.

BIAŁORUŚ SOWIECKA. 
Niepowodzenie zakupów państwo­

wych na teryt. B iiłoru i Sow.
MIŃSK, 12 II (hor. w ł ). Sow. za­

kupy eksp o r to w e , * p rzep ro w ad zo n e  
n a  tery t .  BSRR nie przyniosły  sp o ­
d z iew an y ch  rezu lta tó  w. Z a k u p  p o d ­
s taw ow ych  surow ców  białoruskich 
w ynosi w s to su n k u  do  w łó k n a  Ir.ia- 
n ego  43,8 proc., k o nop i  22 proc., 
szczecinj* 42 proc . w y m ag an eg o  m i­
nim um. R ów nież  b. s łabo n a p ły w a ­
ją  a r tyku ły  zak o n trek to w an e  u  chło­
p ó w  przez  rz ą d  b ia łcrusk ' W  rlągu  
ca łego  ub ieg łego  roku  o trzym ano  
za ledw ie  25 proc. w łó k n a  i 52 proc- 
nas ion  ln ianych.

UKRAINA SOWIECKA. 
Suw. s tatystyka s tra t ,  wyrzą­

dzonych na Ikrsinie srw. przez 
oddziały antybolszewiekie

C H A R K Ó W , 12 II. (hor. wł.). 
B iurc s ta ty s ty czn e  U k ra in y  sow. 
p o d a je  w y k az  stat., w yrzadz  m ych  
p rzez  oddzia ły  antybolszewicici-s i 
in te rw enc ję  a ijan tew  tia te re n ie  U. 
S. R  R. W -g  tych  danych ,  za  czas 
waiki dom ow ej zabito  19 tys., z ra­
n iono  i skal sczono okeło  200 tys. 
osób . S zk o d y  m a te i jaH e ,  z l .rzone  
n a  p o d r t a w e  65 tys. skarg  ludności 
sow. w y n o szą  około  800 mil. rubli

P o s ^ & e - ło t e ^ ^ ir  “iiU t^ d  haB iidlow y®
K Y G A , 12-lf. (P a t) .  W  dn iu  d z is ie jszy m  n a s tą p i ło  tu  p o d p in an ie  

ło tew sk o -p o łsk ieg o  u k ł a d u  h an d lo w e g o  i k o n w e n c j i  ko le jow ej.

P o d p i s

t p a k f ą t u  h a n d lo w e g o .
RY(3ći 12.11 (Pat). Dziś po po łu d n iu  zos ta ł  tu  p o d p m u y  norm ainy  

fejfiktai, handlow y łotewsko polski, g dy  do tychczas  o b o v  ą/,yWoło ty iko  pro- 
w izorjum . Ze strony, ło tew skiej pod^isai t r a k t a t  min Balodis, ze &"-ony 
polskiej pos. Łukaszew icz , i 07&t°ir. p 'd p is a n o  k o n w en c ję  kolej k ą ,  k ładąc 
w ten  sposób kres  d łu g o trw a łem u  sporowi, k tóry  w swoim czasie groził 
c a lk o w ite t  przerwaniem  k o m u n ik tc ji  kolejowej między Ł o tw ą  a Polską. 
Oo;e um o w y  m ają  dhża znaczenie, g d y ż  p rzyczyn ia ją  się do u n o rm o w a­
n ia  i zacieśn ien ia  stosunków ekonom icznych  między P o lsk ą  i Łotwą.
( I . ■ ) ,-w

Pos. i sr: st* Balodćs
r  t i - a k i a n i o .

RYGA 12. II. (Pat). Po d^isiej- 
szem  podpisaniu  um ów  polsko-ło­
tew sk ich  hfa' diowej i k  lejowej min. 
Ł ukasiew ioz udzielił p rzedstaw ic ie­
lom prasy  ; nas tęp u jąceg o  w yw iadu :

Kiedyś mówiłem, że po iy teczn em  
b y ło b y  uczcić  10-leoie n iepodleg łoś­
ci naszych paAslw podpisaniem  UKła-r 
du  handlow ego i kolejowego. Nie u- 
da ło  się teg o  przeprowadzić, za to  
te raz  ri zp o o zy n a try  d rug ie  10-lecie 
p ań s tw a  polski go  i ło tew skiego  poa 
znak iem  o s iąg m ę 'e g o  poroztimienia. 
P o d p isan e  umowy są  rezu lta tem  k o ń ­
cow ym  d łu g o trw a ły ch  rokowań. Onie 
u m o w y  w noszą w ieikie  n ieodzow ne 
zm ian y  w nasze  w zajem ne stosunki.  
U m ow a kolejow a pozw ala  n a  kom u- 
niKację bezp o śred n ią  i m ożna  po­
wiedzieć zbuża  ta ry fow o  nasze p a ń ­
s tw a  i u ła tw ia  obró t gospodarczy , 
czyniąc  go  w y godn ie jszym  i tań­
szym  Jed n ą  z najbliższych k o n sek -  
Wimcyj uk ładu  handlow ego będzie 
zniesienie p rzeładow yw ania  tow arów  
n a  stacji  pogranicznej Zemgale, gazie 
zam ierzona  j e s t  zrjiinnaosi norniaino- 
towarowycti na  szerokotorowe.

W tan  sposób polskie w agony  
tow arow e będą bezpośream o  d< jeż ­
dżąc do Rygi i odvM-oi.nie w egony 
łotewskie do Polski. T ra k ta t  handlo­
w y p rzew iduje  : m iędzy  innem i po­

w ażne  zmniejszeni# s taw ek  ce lnych  
n a  szereg w ażn ie jszych  towarów, in ­
te re su jący ch  łotewskich eksporterów.

T a część umowy była bardzo t r u d ­
n a  i w s a u te k  tego  w ła śn ie  ro k o w a­
n ia  t rw a ły  dłużej, m ż  p rzypuszcza­
liśm y. T ra k ta t  zawiera prs e p L y  p ra ­
wne, z K tórych  b ę r ą  k o rz "s t8 l i  w 
zakresie  d z ’ałalticści gospoaarczei o- 
byw ate le  polscy n a  Ł otw ie  i ło tew ­
scy  w Polsce.

N astępn ie  min. Balodis osw iaa- 
*zył prasie co następuje ;

Z  wielkiem zadowoleniem  s tw ie r­
dzam szczęśliwy fakt,  że po długich 
s ta ran iach  udało  s ę n am  zakończyć 
daw nu  Zaczętą p racę  u uregulow ać 
poŁko-ło tew skle  s to sunk i  g o sp o d a r­
cze. Rezulta tem  zaw arteg o  t r a k ta tu  
będz;e w z ro s t  o b ro ia  pom iędzy  obu 
k ra jam i.

Mam nadzieję, ze  szczególnie ło­
tew sk ie  r j  b łów stw o i n iek tó re  gu- 

ł ę z ie  iidszego przem ysłu  zna jdą  przy 
p e w n y c h  w ysiłkach  z naszej s t ro n y  
znacznie w iększy rynek zb y tu  w  
Polsce. Oczywiście; p rz y  uregulow a­
n iu  s tosunków gospod rczych  wzmoc­
n ią  się t ak że  s to su n k i  p o b ty czn e  i 
k u l tu r a ln y  co zkolei p rzyczyni się 
do ^o o so l id ac j i  ! pokoju  i p rz y ja z ­
n y ch  s to su n k ó w  pom iędzy  p ań s tw a­
mi E u ro p y  W schodniej.

Wznowienie państwa kościelnego.
/ " '

S I w r f y n ł i J F  V & i ? u £ e E L ; o  u L ł « r , d j i S i & .

RZYM. 12. II. (Pat). W w yw iadzm  z p rzedstaw icie lem  „Popolo Ro 
m ano" dziekan Św ię ego Kolegium k a rd y n a ł  V anute ll i  ośw iadczył,  że po 
w p row adzen iu  u s t ro ju  fa szys tow sk iego  m iał s ta le  nadz eję n a  pogodzenie 
p a ń s tw a  z k o śc io Ł m . K a rdyna ł  w yraz ił  przekonanie, *że t r a k ta t ,  r e g u lu ­
ją c y  k w est ję  rz y m sk ą ,  zos tan ie  [ r z y j ę ty  p rzychy ln ie  przez  zagran icę

U ład  rozst  zyq» cały prohiairiKt w ten sposób, źe pozwoli Papieżowi 
na całkowitą suwer*nn ść  tery torja iną . n iezbędną  d ia  sw obodnego i nia- 
zależnego k ie ro w n ic iw ł  spraw am i kościoła. Z okazji zaw arc ia  u k ład u  nrę- 
dzy W ty k a  em  a K w iryna łem  n as tąp i ła  w ym iana  se rd eczn y ch  g ra tu la ­
c y jn y c h  depesz  pom ę J z y  Papieżem , k ró lem  w łoskim  i Mussolinim,

- ■ 5

f o z 2 U f a ^ c r u  j r a « ł i £ 3  m - ę d s y W a t y k a "  

nem  i  i ^ t ^ u h a n n i .
R Z \M >  12.11 (Pat). W iadom ość  o układzie  m iędzy  W łocham i a  S to ­

licą A p o s to lsk ą  p rzy ję ta  zos ta ła  p rzez  ludność w szystk ich  miast en tuz ja ­
stycznie. U lięami p rzeciągnęły  pochody , w znoszące  okrzyki n a  czes.ć ^ a -  
pieża, k ró la  i M ussolim eeo  W  kościo łach  odby ły  « ię naDożeńs wa dzifc1':- 
czynne  w  obecnośi i p rzedstaw icieli  władz, delegacyj faszystow skich oraz 
licznych s tow arzyszeń . N a ręce  Pap ieża ,  króla i M usso lim -go  n ap ły w a ją  
ty s ’ące  d ep e sz  gra tu lacyjnych. G m ach y  publiczne i liczne dom y p ry w a tn e  
są  u d ek o ro w an e ,  w ieczorem  z a i  rzęsiście 'lum inow ane.

■ Te!f3t traktatu.
RZY M , 12.11 (Pat). Tri k ta t  zaw arty  >'ędzy Stolicą Św ię tą  a  Italją 

sk ład a  się zc  w s tęp u  oraz 27 a r i /k u łn w  " r a k i a t  s tw ierdza  ponow nie , że 
religja rzym sko-kato l;ck a  -est je d y n ą  re ligją p ań s tw o w ą .  T ra k ta t  uznaje 
p e łn e  p raw o  własności w y łączną  i b ez w zg lęd n ą  w ładzę, o raz su w eren n ą  
ju rysdykcję  Stolicy I w  n a d  C itta  V a . .c an o ,  p o s tan aw ia  utw orzenie  Cittn 
Y aticano ,  znajdvu'ącą się p od  w yłączną  w iad zą  Stolicy Św.

W  d a b z y m  ciągu t rak ta t  p os tanaw ia ,  że  p ań s tw o  włoskie w ybudu je  
w  Citta V a tican o  sieć tram w ajow ą, o raz  zorganizu je  s łużbę  pocz tow ą, te ­
legraficzną i te lefoniczną, za  p o ś red n ic tw em  której  W a ty k a n  bedz ie  b e z ­
po śred n io  po łączony  z innemi państw am i.  Inne klauzule t rak ta tu  okreslują 
k a teg o r je  osób , k tó re  b ę d ą  rezy d o w ały  w  Citta V a ticano , o raz usta la ją  
przywileje, jak ie  b ę d ą  p rzy zn aw an e  osobom , na leżącym  J o  dw oru  ponty-* 
fikalnego. a  nie rezydu jącym  w C itta  Y aticano .

E^ha ^-ódpisa^if p?*^tokdłu,
Konfere^encia Davila i  Litwinuwem.

(Tei. od w l hor. z W arszaw y).

Z  M oskw y donosz? przed opuszczeniem MuŁłtwy pos. Davila odbył 
d łuższą  rozmowę z p. Litwinowem, która zw róciła  powszechną u w a g ę  w 
k o łach  d y p lom atycznych .  W rozmowie te poruszono  cał-iksz a ł t  s to s u n ­
k ó w  m iędzy  R u m u n ją  a Sowietami, jed n ak że  do  k o n k re tn eg o  sprecyzo­
w a n ia  zagadn ień  n ic  doazło.

Ugruntowanie stanowiska polskiego na Wschodzie.
Specja lny  k o re sponden t  Agencji P r e s s  te leg rafu je  z M oskwy Jed e n  

z n a jp o w ażn ie jszy ch  dyp lom atów  zachodnich, ak redy tow anych  w Moskwie, 
w  rozm ow ie z przedstawić elero A gencji  Press, podkreśla  znaczen ie  poli­
ty czn e  dodatkow ego  pro tokółu  do p ak tu  Kelloga. D yplom acja  p ań s tw  za­
chodnich, k tó ia  śledziła z ca łą  u w a g ą  t a k ty k ę  pos ła  polskiego w  Moskwie 
m in .  PalKa, s tw ie rd za  powodzenie i wysoki zm ysł  d y p lo m a ty czn y  posła 
poiskiego. 1 D yp lom acja  zachodnia  uw aża ,  że s tanow isko  Po lsk i  zostało w 
os ta tn ich  d r i a c h  silnie u g ru n to w a n e  n a  W schodzie  Europy.

DZIEŃ POLITYCZNY.
M in:ster»two K om unikacji w yda- 

ło po lecen ie  w rzy s tk im  dyrekcjom  
ko le jow ym  w  związicu z p a ru ją c e m i  
w  całym  kra ju  m rozam i, by rucb  
pocirjgów osobow ych  ; p o śp ieszn y ch  
ogran .czyć  do 50 proc. P o le c e u ie to  
p ozosta ł  s w  mocy aż  do oaw oian ia .i

»
D y rek to r  fabryki „A zot", zięć 

P an a  P re z y d e n ta  inż. Zwisłocki po- 
w a ż n ię  zach o ro w a ł  i przebyw a w 
k lin ice  krakow skie! P a n  P rezy d en t  
b a rd zo  j e s t  zan iep o k o jo n y  s tan em  
zdrow ia  sw eg o  zięcia i pozostaw ił  
w  K rak o w ie  sw ego  ad ju tan ta  ro t­
m istrza C alcw sk iego ,  k tó iy  k ilka­
kro tn ie  w c .ągu  dn ia  informuje P a ­
n a  F rez y d en tf  o rozw o,u  choroby.

W  dniu w czora jszym  w godzi 
n ac h  ran n y ch  rotm Calewcki za ­
wiadom ił, że s tan  cnorego  ulegi po ­
gorszeniu . J e d n a k  p o  połudn iu  n a ­
deszły w H dom ośc i  pomyślniejsze.

Inż. Zw isiocki chorow ał na  gry­
p ę  i obecn ie  jakc k o n sek w en c je  t e ­
go w ynik ły  dość  p o w a ż n e  kom pli­
kacje . -

*
W  n a .a l iż s ty m  czusie o czek iw a­

n e  jes t  w M oskw ie  podp<sanie u- 
m ow y pclsko-sow ieck ie j  w  sp raw .e  
w ym iany  w iększej ilości w>ężniów 
polskich.

Mn rafy r*
w  W i Ą L  f u  z  u c h w a l e n i e m  b u i f ó e t t r .

( T e l .  o d  w ł .  h o r . s  W a r s z a w y }.

W  zw-ązku z u chw alen iem  przez  
Se; m b u a ż e tu  p ań s tw o w e g o  n a  rolr 
1929—30 oabywau* się obecn ie  n a ­
r a d y  k ie ro w n ik ó w  n aw y  p a ń s tw o ­
w e j Jnk w iadom o, Sejm  p ow iększy ł
0 kilka e mi-jonów budże t  p a ń s tw o ­
wy po  k i l k u m i e s i ę c z n y c h  Lm udnyeb
1 naegói ni ec iekaw ych  o b rad a -h .

D ew izą  o p o a y c j i ' s t im n w e j  w o­
b ec  rządu, gdy  b u d że t  I znalazł s ię  
w Izbie, było p rzep ro w ad zen ie  jak- 
naidale j  idących  oszczędności w e 
w szystk ich  n iem al resortach .  1 ym -  
czasem  po  tak  długich o b ra d ach  
b u d ż e t  w y c h o d z i  z  Se jm u  n ie ty lk o ,  
z e  n iezm nie jszony , a le  w  b a rd zo  
dużym  stopniu  zm ieniony w p o ró w ­
n a n iu  do  p rz e d ło ż e ń  rz ą d o w y c h  i 
o k i lk a s e t  m / io n ó w  ro z d ę ty .  Z  te ­
go też  w zględu  na leży  sobie tłu­
m aczyć  w czorajsze  dziw ne zach o ­
w an ie  się  opozycji lewicowej, k tó ­
ra  nie ch cąc  brać  o d pow iedz ia lno ­
ść! za taki b u az e t  u su n ę ła  się od  
g łosow ania , sk ład a jąc  so fistyczną 
d ek la rac ję  o jej opozycii w obec  
rządu . D la tego  ty lko pos W o ź n ic k 11 
z n a la z ł  sob ie ,  j a k o  f u r t k ę  d c  w y j­
ścia ,  w niosek  o  1 p o s ta w ie n ie  w  
s ta n  o s k a rż e n ia  p rzed  t ry b u n a łe m  
s tan u  min, C zechow icza ,  a P. P. S. 
n iespodz iew an ie  p rz e rz u c i ła  sw o jo  
ro zg ry w k ę  o p o z y c y jn ą  z  b u d ż e tu  
n a  t e r e n  K o n s ty tu c j i ,

N arady  w Tządzie trzym ane  są  
w  zupe łne j  ta jem m cy  i p rzeb ieg  icb 
n ie  es t  p o d aw an y  do w iadom ości 
publicznej,  jed n ak że  nie u leg a  w ą t­
pliwości, że są one  p o s w ę c o n e  n o ­
w ej sytuacji, w y tw orzone, z u ch w a­
leniem  przez Sejm bu d że tu .  Z a ró w ­
n o  onegda j w ieczorem , jak  w ciągu 
dnia w czorajszego  o d b y w a ły  się 
kon fe ren  e na Z am k u ,  w B elw ede­
rze i w  P rez y c iu m  F.ady M inistrów, 
w  k tó rych  brali udz ia ł  Pan P rez y ­
d e n t  R zec - .y p o sp o i i te j . p re ze s  k lubu  
B. B. płk S ław ek  W szelkim  pog­
łoskom , jak ie  w  zw iązku  z tem  ro ­
zeszły się w czoraj po  mieście o 
rzekom o m s ią ry c h  n a s t ą p i  lad*  
dzień  j zm .an ach  w  gabinec ie ,  z« 
ź ró ae l  m ia ro d a jn y m  ka tegoryczn i*  
zaprzecza ją .

K r o n ik a  te le p ra k c z n a .
=  Wfbory do rad miejskich odbyły 

się w wię.iszi eci miast bułgarskich. Prrtj_  
rządowa nrawie wszędzie uzyskała większość 
głosów.

=  W Tkrlioscń .HCt^ykenicazL odczuto 
wstrząsy DOdziemnc, trwały o n e  30 s- Ściany 
wielu d n n ó w  zarysowały się, nastąpiły  też 
obsunięcia  się gór. ,

=  Mftjon u n tó :’ st. na m uzeum  wzo­
rów wynaja; :ów Ed>ssena przeznaczy! H e n ­
ryk Ford < is  uczczenia  rocznicy urodzin 
Edissona.

=  Zderzanie peciągu pośp iesznego  ber- ‘ 
lińskiego zdążającego  do  Stutgadu, ze s to ­
jąc 1 i .Ł'm  w agonem  sypialnym pociągu 
Berlit M onachjum  nastąpiło  na  stac,i Bura 
Komnitz.

— MJsw Bsbby Trout. 22-letnia daktyle- 
prafKa w Los Bngelos, zdobyta rinwy rekord
:cbiecy długości lotu, utrzymując się na  

jednopłatowcu 17 goazin 5 min. 37 sekund.
— Histneyczny r s tu s r  miasta  Leidy w 

■Danji będący arcydziełem architektury sp io -  
nąi wczoraj nad  ranem . Spiorięły w arto­
ściowe dzielt  sztuk!, jak obrazy, gobeliny, 
rz i ib y  i t. d. Przyczyny pożaru dctychczau 
nie wykryto.

I
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Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E ,  z  całej EMsfcŁ S E J M  I S E N A T .
Kredyty na kwalifikowane 

nas jna.
O piera jąc  się n a  m ater ja le  zło­

żonym  przez O d d z .a ly  P a ń s tw o w e ­
go B anku  R olnego, w spraw ie  k .e -  
Jy tów  n a  zao p a try w an ia  rolników 
w  nas iona  zakw alif ikow ane I i II o d ­
siewów, C entra la  P ań s tw o w eg o  B an­
k u  R olnego  upow ażn iła  O ddz ia ły  do 
n a ty ch m ias to w eg o  u ru c n o m ie i ia  po ­
wyższego  k red y tu  na w a ru n k  ach:

1) K redy t  będzie  pod! 5gać zwro­
towi do dnia  3C lis topada  1929 r.

2) O p ro c en to w an ie  k red y tu  s to ­
so w an e  b ę d z ;e w ed ług  s taw ek  n o r­
malnych, obow iązu jących  każdocze- 
snie w P ań s tw o w y m  Banku Rolnym-

3) K redy ty  udzie lane b ę d ą  in­
sty tucjom  spółdzielczym  w zględnie  
ko m unalno -k redy tow ym  na ’ za o p a ­
tryw anie  rolników w zaKwalifikowa- 
n e  nas io n a  I i ii odsiew ów .

4) K redy ty  zabezp ieczone  b ę d ą  
na  norm alnych  za sad ach  w edług  u- 
znan ia  O ddz .a łu .

P rzy  udzielaniu  k re d y tó w  spół­
dzielniom ro ln iczo-handlow ym  wska­
zan e  byłoby, aby  sp ildzielnie te  
sk łada ły  wszystkie w eksle  osiągnię­
t e  ze sp rzedaży  nasion  ro ln ikom  do 
in k asa  do odpow iedn ie j  kasy  po ­
wiatowej lub dobrze  zorganizow anej 
spółdzielni kredy tow ej,  przy je d n o ­
czesn y m  w y d an ju  poleceń  a  tej in­
stytucji, aby  mmy osiągni ęte z inkasa 
tych weksli były  p rzek azy w an e  bez- 
puśredn .o  do  w łaśc iw ego O ddzia łu  
P ań s tw o w eg o  B anku R olnego  na po ­
k ry ć  e jej w ierzytelności w B anku  — 
w zględn ie  spółdzieln ia  rolr iczo 'han -  
d low a, po  porozum ien iu  S'ę z p o ­
w ia to w ą  k asą  lub spółdzieln ią  k re ­
dy tow ą, p rzerzucałaby  zad łużen ie  roi 
n ików  >| :e sp rzedaży  im nasion do 
tych instytucji k redy tow ych .

5) R ealizacja  tych pożyczek  od- 
b y w a ć  się będzie  d rogą p o k ry w an ia  
p rzez  P ańs tw ow y B ank  Rc ny n a ­
leżności dos taw com  za d o s ta rczo n e  
n as io n a  podług  fak tu r w ystaw ionych  
n a  poźyczkob .o rcę  w zględn ie  o d ­
biorcę .

W w y p ad k ach ,  gdy oożyczko- 
b iorcy  sa  w s to su n k u  z O ddz ia łem  
i zasługują  na  zaufanie —  w ów czas 
fak tury  lub rachunki m ogą być  o k a ­
zy w an e  w term inie  15—6 dniowym , 
p o  zreal-zowaniu kredy tu .

6) Jako  dostaw cę ' nale ty uw zglę­
dn iać  tylko h odow ców  zbóż jarych, 
p o s iad a jący ch  zak w ah tikow ane  n a ­
s iona  I i II odsiew ów  w edług  za łą ­
czo n eg o  spisu-

Celem  un ikn ięc ia  w y p ad k ó w , ja­
k ie  rr iały m iejsce w  roku  ubiegłym, 
ż s  rolnicy zakupyw ali  nas  ona u ho- 
d o w co w  z te ren ó w  dalszych z p o ­
minięciem  hodow ców , posiadających  
n as io n a  zakw al.f .kow ane, a w ięc na- 
s o n a  pon  sk ąd  już zaltliftiatyzowa- 
a e  i więcej o dpow iedn ie  d la  d anego  
t e re n u — przedew szystk i  sm b e d ą  ho ­
n o ro w an e  faktury, p o ch o d zące  z za ­
kupu  n a s :on zakw alifikow anych  miej­
scow ych  hodowli.

N abyw an ie  nasion  u  hodow ców  
z  obcych te ren ó w  m oże hyc uw zglę­
d n ian e  o ile s tw ierdzone  będzie, be 
zap asy  nauion u m iejscow ych ho ­
d o w có w  zosta ły  w yczerpane.

P rócz  k red y tó w  n a  zak u p  nasion 
kw alif ikow anych  I i II odsiew ó v, In­
s ty tuc ja  C en tra ln a  P ań s tw o w eg o  
B anku  Rolnego, p rzyzna ła  k red y ty  
d la  h odow ców  zbóż oryginalnych. 
P o  o trzym an iu  od tych hodow ców  
informacji, w j a k ;ch kw o tach  k re ­
dy t  będz ie  w y k o rzy s tan y  na  posz­
czególnych  te re n a c h  — b ę d ą  p o s ta ­
w io n e  odpuw. ednie k w o ty  do d y ­
spozycji tych f rm  w odp o w ied n im  
O ddz ia le  P ań s tw o w eg o  B anku R ol­
nego . W  sezon ie  w io sen n y m  inne

kredyty  t. zw. s iew ne — nie b ęd ą  
uruchom ione .

P oszczegó lne  O ddz ia ły  P a ń s tw o ­
w eg o  E an k u  R olnego  otrzym ały n a ­
s tęp u jąc e  sumy: O J d z !i ł  G łów ny  w 
W arszaw ie— zł 1.000.000, oddzia ł  w  
L u b l in ie—zł. 500.000, w K ielcach  — 
zł. 400.000, w L u ck u  zł. 200.000, we 
L w o w ie—zł. 450.000, w K rak o w ie—• 
zł. 400.00C, w K atow icach  — zł. 100000 
w P o zn an iu —zł. 680 000, w G rudz ią ­
d zu — zł. 200.030. w W  ln ie—zł 100000, 
w P iń sk u —zł. 80.U0G. (A R O l ).

Dodatki wy ównawcze dla pra- 
c o w a u ó t f  n & SląskU.

Z Powszechn. Wystawy Krajowej.
— Ostateczny teririn  zgłoszeń na 

w ystaw ę p*- sową. 0-uatecZ' y  te rn r n  
n ad  -ył.ipia z g ł o s i  ń  przez z ' r z ą d y  
w y d aw n  ctw  perjodycziiycb Rzpl tej, 
w spraw ia  udz  ału w  wy.-tawie pra­
sowej podczas Powj Z'j cłmpj W y sta ­
w y  Krajowej i w  sprawie p rzydzia łu  
n  e isca w p rzego tow anym  ne tę 
W y staw ę  „pawilonie pra^y", został 
wyzoHczo y  przez z a r z ą i  e iów ny  
Związku W ydaw ców  D zienników  i 
Czasopism , Warszawa, uh  No w. w iej­
sk a  43, na dz 'eń  15 lutego r. b.

SzktCt i-toisk i ekspona tów  w in ­
n y  b ć p rz ed s taw o n e  do z a tw ie r ­
dzenia rzeczoznaw cy  a r ty s ty czn eg o  
g rn p y  wys awoów p ra sy  najpóźnie j 
10 m arca  r. b.

Zgłoszenia,  j akoteż  szkice,  w i n n y  
być  nadsy ła  .e n a  ręce za rząd u  
gł .wnego Zwi izhu Wydawców Dzien­
n ików  i Czasopism.

KATOWICE, 12.11. (Pat). Komisja 
arb itrażow a i pojednaw cza pod prze­
w odnictw em  inż. Kmity ro zp a try w a­
ła  sp raw ę  d o d a tk u  w yrów naw czego 
dia pracow ników , za ru d  ionycn  w  
ciężkim  przem yśle oraz dla praco­
w ników  kupieckich. Komisja w ydała  
orzeczenie, mocą Którego pUee po- 
czą kowe średn ich  g ru p  uposażenio­
wych pracowników, za tru d n io n y ch  w 
ciężkim  przeu yśie  podwyższa się o 
s proc., na tom iast  płace pracow ni 
kow kup ieck ich  o 5 proc. Boczniko­
wi m aszyniści wyciągowi o trzy m a li  
pudwyźi.ę  5 proc. Orzeczeń e ważne 
j e s t  od l-go lu tego, przyc/.em stro­
nom  przys ługu je  p raw o wypowie­
d ze n ia  się w tej spraw .e w przeć ą- 
gu  5 dni. Ogółem przeprow adzono 
pou w y żk a  d la  48 grup  uposażeniom 
wyc a.

En d eck i i s o e !jali styczny "p ro jek t
i m  an y  iC©BisfytiioJi«

(Tel, od w łasnego “oresponder a  z  W arszaw y).

uÔ Hiąnnie sejmd śląskiego.
(T tl. od wl. kor, z  Warszawy/.

KRONIKA KRAJOWA.
— Tabi ce do użyt<u przy po­

miarze ‘ucór. Wi eński O kręgowy U- 
rząd  M!ar inform uje: Nakładem Głów­
nego U rz ę lu  Mi tr w yszły  z d ruku  
tab lice  do u ż y tk u  przy pomiarzb 
skór p t  „Tablica z imiariy ^stóp 
k w ad ra to w y ca  angielskich  na d e c y ­
m e t ry  kwadratowe, i odw ro tn ie  do 
uży tku  przy pomiarze s k ó r ’ . T .b lice  
te m ożna nabyć  w kancelarii  W ie ń -  
sk iego  O kręg wego Urzę lu Miar ul. 
T ro ck a  10 po cenie 15 g roszy  za 
sz tukę .  Tabl czkę  tę  pow in ien  po­
s iad ać  każdy hande l s óratni.

P a n  P rpzy d en t  Rzeczy pos po i tej 
podpisał w d n iu  w czora jszym  za rzą ­
dzenie, rozw iązujące  se jm  sląski na  
podstaw ie  odnoś ej ucuw aly R aay  
Ministrów. W yuory  zos taną  za rzą ­
dzoną w  m yśl  odnośnego s ta tu tu  
organicznego do w ojew ództw a ś lą s ­
kiego.

Motywem rozw iązania  j e s t  prze­
dawnieni* k adenc ji  se jm u ś ląsk iego  
Z 8 la t  do jj§ W  kołach po li tycznych  
je d n a k  u trzy m u je  się prze onanie, 
że is to ty /u  powodem rozwiązania sej 
m u  ś l i sk ie g o  j e s t  f - k t ,  iż w o s ta t ­
n ich  czasach sejm. Śląsk- s ta ł  się t e ­
ren em  ostrej i szkodliwej d la  pań ­
s tw a  w  Iki pa r ty jn ic tw a ś lą -k irgo ,  
co m- g łoby  zagrażać polskości i s ta ­
li w i posiadania Polski n a  z ichod- 
n ich  k ra ń cac h  państw a polskiego.

Giełda warszawska z dn. 12. II. b.m. 
WALUTY i DEWIZY

Z C A Ł E J  P O L S K I .
— P o d a t e k  sam o ch o d o w y . P ro- 

ek t  now ego  jedno litego  p o d a tk u  od
sam o ch o d ó w  j po jazdów , op raco ­
w a n y  przez  M inisterstwo R obó t 
Publicznych  i za tw ie rdzony  przez 
R ad ę  M lustrów, w płynął już do 
Sejmu. P ro jek t  ten  przew iduje  sk a ­
sow anie  w szystkich d o tychczas  Ist­
n ie jących  vóżnych opła t  i p o d a tk ó w  
od jam o c h o d  j w, a  w p ro w ad zen ie  
jed n eg o  p o d a tk u  w wysokości p rze­
ciętnie 40 zł. od 100 kg. wagi rocz­
nie (dla sam o ch o d ó w  osobow ych) 
z zachow an iem  pew nej  skali, wyż­
szej d a  sam o ch o d ó w  luksusow ych. 
W e d łu g  projektu, p o d a tek  od F o rd a  
w ynosiłby p rzecię tn ie  300 zł. rocz- 
r :c, od Rolls R o y ce  a  zaś około 
1.300 zł. rocznie.

— P o d a te k  o d  jez io r .  M iniste r­
stw o S praw  W ew n ę trzn y ch  w  poro­
zum  cniu z M iniste rs tw em  Skarbu  
zatw ierdziło  Uchwałę sejmiku lubo^ 
mcl.sk sgo w sprawin w prow adzen ia  
n a  rzecz pov  iatow ego zw iązku k o ­
m u n a ln eg o  sam ois tnego  p o d a tk u  od 
ezior z tern zastrzeżeniem , ż ;  o d ­

pow iedni s ta tu t  będz ie  uchw alony 
w egług  b rzm ienia  za leconego  przez 
M. S W. Z g o d  nie z niem p o d a tek  
roczny  od ezior w ydzierżaw ionych  
wynosić  m a  I0°/o sumy dzierżaw nej,  
od  jezior zaś ek sp lo a to w an y ch  przaz 
w łaściciela 10"/o rocznego  zysku. 
O  f p o d a tk u  maj t być zw olnione je ­
ziora, k tó re  p o d D g a ją  p a ń s tw o w e m u  
podatkow i p rzem y sło w em u  i p ań ­
s tw o w em u  p o d a tk o w i grun tow em u.

H olandja  .
Londyn
Nowy York
Paryż
Praga
Szwajcarja
Wiedeń

357,23—356.33 
43 30 /4—43 01 

3 ,90 -8 ,88  
34 84 -34 ,75  

26.381/ ,—26.32 
171.54-171,11 
125 24-124 ,93

K lub N a ro d o w y  przygo tow uje  
swój p ro jek t  zm iany  Konstytucji,  
o p raco w an y  przez  grono  posłów- 
p raw nikó  v tego  klubu. N ow y ten  
p ro jek t  w  p ew n y ch  szczegółach  zbli­
żony jes t  do  p ro jek tu  klubu B. B., 
uzna je  on bow iem  konieczność  
w zm ocnien ia  w ładzy  w ykonaw cze j i 
w p ro w ad ze n ;a  zasad  v e ta  P re z y d e n ­
ta. P ro jek t  k lubu  N aro d o w eg o  różni 
się od  p ro jek tu  k lubu  B B. w p ro w a­
d zen iem  daleko idących  zm ian w  or­
dynac ji  w yborczej i ogranicza zasa ­
d ę  proporcjonalności,  p rzyczem  w 
ordynacji p rzew idu je  z rów nanie  p raw  
Sejnr.u i z p rew am i Senatu .

P ro jek t  ten  jes t  już prawie ca ł­
kowicie opracow any , jed n ak ż e  za ­
chodzi ta  t rudność  w złożeniu p ro ­
jek tu  do  laski m arszałkow skiej,  że 
klub N arodow y, p o s 'ad a iący  w szyst­
k iego 30-kilku posłów , będ z ie  m u ­
siał szukać  kon iecznych  111 podp i­
sów  n a  sw ym  w niosku  wśród sw ych 
przyjaciół se jm ow ych, a  w ięc w klu­
b a c h  P iasta ,  Ch. D. i N. P. R. J e d ­
n ak ż e  te  w szystkie  k luby  nie po jia -  
d a ją  razem  111 głosów

R ów nocześn ie  op raco w y w an y  je r t  
przez  P. P. S. p ro jek t  zm iany K o n ­
stytucji, k tó ry  w nier iony  b ęd z ie  do 
Sejm u po  szczegółow eńi uzgodnie­
niu tego  p ro jek tu  z k lu b am 1 t. zw, 
lewicy par lam en ta rne j.

Sprawa nom adów  kolspwych.
S ejm ow a konr. sja b u d że to w a  p od  

p rzew odn ic tw em  pos. W y rzy k o w sk ie ­
go ucnw aliła  w ystąp ić  n a  p lenum  Sei 
m u z n as tęp u jący m  w nioskiem  Dla

zb ad an ia  za k u p ó w  p o d k ład ó w  ko le­
jowych, d o k o n y w an y ch  rok  roczm e 
p rzezM in is te is tw o  K om unikacji  Sejm  
w ybiera  n a  p ods taw ie  ^rt. 34 K on •ty- 
tucji kom isję  w składzie 6 osób. 
Komisja, w y b ran a  p rzez  Sejm, m a  
p rzed łożyć  sp raw dzan ie  n a  począ tku  
przyszłe  sesji budżetow ej.

Bńzprawte m i o d z i e  wojpkowaj 
komisji sejmtmej.

Dzis p o  połudn iu  odbyło  się 
zw o łane  p rzez  pos. Roję, jako wi­
cep rzew odniczącego , pos iedzen ie  
komisji w ojskow ej przy udziale  21 
poslow. Na komisji n ieobecni byli 
cz łonkow ie k lubu  B. D Pos. Roja 
(Str. Coł.), o tw iera jąc  posiedzen ie ,  
oświadczył, że od kilku miesięcy 
pos iedzen ia  komisji nie były  zw o­
ływ ane . 8 b. m. pos. T rąm p czy n sk i  
zwrć cii się do n iego jako  zas tępcy  
p rzew odn-czacego  komisji w ojsko­
w ej z p rośbą  o jaic na jszybsze  zw o­
łan ie  komisji w myśl art. 76 reg u ­
lam inu Sejmu.

W o b e c  tego pos. Roja zwołał ko- 
tmsię. W reszc ie  zaznaczył,  że pos. 
K ościa łkow ski, jako p rzew odniczący  
komisji n ad es ia ł  m u odp .s  o 'sma, 
w ysto so w an eg o  p rzez  n iego do  m ar­
sza łka Sejmu, w  k tó rem  zw ołanie 
komisji p rzez  pos. R o ję  oznacza, ja­
ko  bezpraw i.e .  P o  dyskucji przyjęto  
g łosami w szystkich  o b ecn y ch  3 
wnioski. M anow c e, kom isja  u ch w a­
liła wyrazić  sw ą solidarność z z a ­
s tę p c ą  p rzew odn iczącego  pos, Roją, 
uznniąc zw ołanie po s ied zen ia  w dniu 
dzisiejszym za szłuszne, kon ieczne  
i regu lam inem  Sejm u uzasadn ione .

Dalej kom isja  oznaczy ła  term in  
n a s tęp n e g o  pos iedzen ia  n a  dzień  
20 lutego o godz. 11 p rzed  poi $

Włochy
Marka niemiecka

46.68—4ć,5C 
211,62

z a ^ n a j f a h  n a  p r e z y d e n t a

M e k s y k u !
Papiery procentowe: Pożvczka inwesty­

cyjna 1C9.25 Staoil^acyjna 92. Premjc /a 
dolarowa 11»3,S0 —103,73. 5% konwersyjna 
67. 5% kol^iOMu 59. 6% doL-rowa 85 10% 
kolejowa 102,50 8% L. Z. ban ku  G ospo­
darstwa K re je -eg o  i Ba iku Rolnego,-obli­
gacje Banku Gospodarstwa Itrai-iwego 94. 
T. K. Przemysłu P ilsk iego  92 4*/,% ziem ­
skie 49 15 49,10. * 8% warsz. 6%
Łodzi 64,50. 1 .%  Siedlec 72 ?5 72,5C ,

Akcje: Bank Handlowy 120 Polski 174,50. 
ZwiązKU Spót^k Zarobkowych 85, Kij.-w- 
ki 9 5 .  Spiess 250 Silą i Światło !34— 133. 
Firiey 53 Modizejów 30. Ostrowiec serja A 
i B 103 - J '2 .  Par&wóz 30—31. Rudzki 43. 
Starachowice 35 25.

W I E n EN 12. II Pal. U nited  Press donosi z M eksyku, iż gam ach 
n a  pociąg, vnoziąr>y  p rezyden ta  M eksyku zosta ł  dokonany  przez  g ru p ę  
rew o lucjom  tów. J a k  s łychać ,  w  zau iacnu  ty m  bra ło  udz ał także 10 
kob et. Pndcz&s śiedztwa, przeprow adzonego na  m iejscu z a m ic h u  znale­
ziono zwłoki n ieznanego  m ężczyzny, k tó ry  p o m ó d  śm ie rć  w czasie 
eksplozji.

r ia 'eża ł  on do sprawcówzam ucha. W  pobliżu zwłok leżało k i 'k a  paczek 
z re iig ijnem i d rukam i propagandowemu. W m i-śoie panuje  wielkie w zbu­
rzenie W czasie m anife-iacji  z okazji p o g rzebu  Torala  a re sz to w an o  34 
osoby Przed dom em  naczelnika więzien-a zgrom adził się dziś o lbrzym i 
t łu m ,  k tó ry  obrzucił dom kam ieniam i.

| Z<.':aów*6Pie n&sfiJ&trę
1 Chilijską Wapniową i Nitrofos

priyjmnje

Z y f m u n t R i5 g r o d z L i ^ w'ainaNii- ; .

Uwagc PP. Dyrektorzy Gimnazjum i Szkół Pow szechnych!
Od un ia  13-go lu tego  r. b. d em o n s tru je  się w kinie  „ L U X “

N Ę D Z N I C Y  MISĆRflBLES)

=■ Dia m łodzieży dozwolone.

film p. t.

p /g  powieści Wiktora HCiGO.

Kto zamówi wcześnie - ten pędzie miał 
transporty w drodze. 501

W ezyscy Sz. P P  O y re t to izy ,  k tó rzy  zechcą zamówić dzienne seansy  d la  u c z ą ­
cej s ię  m ło dd eźy  no cen u th  znacznie zniżonych, prosimy łaskaw ie  zwrócić się do 
Dyrekcji od gedz. 4-ej do 10-e.i -w tez. w kinie te s t rz s  „LUX“. 472>*•* m >u vrm rr,.

i?
K O N C E S JO N O W A N A  P R Z E Z  MIN. W R. i O . P.

S Z K O Ł A  F I L M Ó W *
ZW.ĄZKU ASrYSTOW  SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ W V>ILNIE

Do dn ia  1 -II 1929 r. p rzy jm uje  zap isy  n a  rok szkolny 1929. S e k re ta r ja t  czynny  codzień w godz. 11-1 i 5-8

ulic* Ostrcbrairska 21 (w nodwórKu na lewo). 4u3 i
Hagenberg —  przyszły dyktator Niemiec.

( Korespondencja w łasna „Kurjera Wileńskiego).

B erlin , w  lu tym .
P rzew ró t  w Jugoslawji znalazł 

p rzy jazn e  zachęcen ie  n a  lam ach g a ­
ze t  k o n ce rn u  H u g en b erg a .  D zien­
niki H u g e n b e ig a  cie«zą się z k aż­
d ego  „ u p a d k u  p a r la m e n ta ry z m u ' .  
C ieszyć się  z dyk ta tu ry  w  innych 
k ra jach  je s t  r z ecz ą  poznaw ioną  
w szelk iego  ryzyka ,  al^r u rządzać  
p rzew ro ty  we w łasn y m  kra ju  jest 
d z ie łem  bardzo  ryzyKownem . Hu- 
g en b e rg  jes t  ■‘ietylko k a n d y d a te m  
n a  dyk ta to ra ,  lecz i kupce<n. A  jako 
ku p iec  — d y sk o n tu je  kon junk tury .  
Z a -o w n o  jak  g en e ra ł  L ossow  je s t  
on tego z d a n ;a: „J.jstem za  p rze ­
w ro tem  ale jedyn ie  w tym  w y p a d ­
ku, jeśli 51°ło p ow odzen ia  jes t  ub :z- 
pfeczonyl"  M am y na tom ias t  w  d a ­
n y m  w y p a d k u  podstaw y  w ątp ić  w 
to, aby 5l°/o p ow odzen ia  było  za ­
pew n io n y ch  Ez^m platrahiin t — d o ­
św iadczeń . j  K a p p a  w Berlinie i Lu- 
d e n d o ifa  w M onach jum  działa ozię- 
b ia iąco  n a  pożaclania dykta torsk ie .  
D ążen ia  p raw  cow ych sp iskow ców  
pon ios ły  fiasko, gdy  m arsza łek  H in- 
denburg ,  z łożyw szy p rzysięgę wier­
ności konsty tucji  republikańskie j  
p rzep row adz ił  g ran icę  m iędzy  sobą  
a  nimi.

W szys tk ie  wysiłki żywiołów re ­
akcy jnych ,  zm ierza jących  d o z jedna-  
n ia  sob e p re zy d en ta  H in d en b u rg a  
i sk łon ien ia  go do uczestn iczenia

w p lan ach  p rzew ro tu  p ań s tw o w eg o  
spełzły  n a  n icz tm . H in d en b u rg  — 
było  to  im .ę popu larne ,  przy p o ­
m ocy k tó reg o  m ożna  było śmiało 
liczyć n a  pow odzen ie .  N-kt z w o­
dzów  praw icow ych  w  Niem czech 
p od  w zględem  popularnośc i nie m o­
że, rzecz jasna, d o ró w n ać  H inden-  
burgowi. Z re sz tą  praw ica nie ma 
w p ro s t  w odzów, k tó rzy  mogliby 

♦ z jed n ać  sobie szerokie w ars tw y  spo­
łecz eń s tw a .  T eg o  nie d a  się pow ie­
dzieć o Hugfcubergu, k tc .y  cieszy 
się popu la rnośc ią  atoli ty lko w  p ra ­
w icowych ko łach  Prus i to  nie we 
wszystkich. W e  w^asnem stronnictw ie 
zaś  m a  on nie m a .o  rywali, do  licz­
by  k tó rych  należy rów nież  strącony 
przez n iego ze s tanow iska  przew ód- 
li czącego partji hr. W esta rp - W  p o ­
łudn iow ych  N iem czech  I ugenberg 
n a w e t  \ w ko łach  p raw icow ych nie 
cieszy się ani uznan iem  ani p o p u ­
larnością. W stronnic tw ie  m onarchi- 
s tycznem  p an u je  od czasu  m cy ae n -  
tu  z w odzem  lew ego  skrzydła  Lam - 
b ach em  chroniczny k ryzys nic sp rzy­
ja jący  ak ty w n y m  w ystąpieniom .

N ad to  obok  H u g e n b e rg a  zn a jd u ­
je lię sze reg  osób, k tó re  uw ażają  
siebi s za  pow ołanych  do „ocalen ia  
N iem iec" jak  naprz. w ódz  „Stahl- 
helm u" Z e ld te ,  w ódz „W ehrwolfu" 
itp. W ów czas  gdy n a  lewicy, a  w 
szczególności w socja l-dem okracji

p an u je  karność, w  k o iach  p raw ico ­
w ych  d robnostkow ość ,  cechu jąca  
p oszczeg ó ln y ch  „k an d y d a tó w  na 
d y k ta to ró w "  oraz  bralc v >dza, u zn a ­
nego p rzez  w szystkich, p rzeszk a ­
dzały  w u tworzeuiu  jednolitego  tron- 
tu. N arów ni z tymi osobistym i p o ­
rach u n k am i oraz d robnym i za ta r ­
gam poszczegó lnych  grup, m usim y 
mieć n a  względzie i tę  okoliczność, 
że  jeżeli d em o k rac i  p ó łn o cn y ch  i 
po łudn iow ych  N iem iec m ają  w spó l­
ny p rogram , to porozum ienie  m ię­
dzy  m onarch istam i baw arsk im i i p ru ­
skimi jes t  nie a o  pomyślenia . M ię­
dzy  sep a ra ty s ty czn em i dążen iam i 
m o n arch  itów b aw arsk ich  i dąże- 
n .am i m o n arch is tó w  p ru sk ie j  dlo 
tradycy jne j hegerr.onji w N iem ­
cz e c h —istn ie je  d y s tan s  tak iego  ro z­
miaru, że  m onarchiśc i baw arscy  do 
właśc iw ego czasu  p rz e k L d a ją  repu-  
b lilcansko-dem okratyczne P rusy  nad  
monarchi -.tyczne. I  n też  d la tego  za ­
m ach  s tan u  L u d en d o r fa—H itle ra  w 
M o n ach ju m  poniósł  w i. 1923 k lę­
skę. Bawarczycy bow .em  zupe łn ie  
słusznie  widzieli uz osobie L u d e n ­
dorfa— przedstaw icie la  zn ienaw idzo­
nego  p rzez  nich m onarch istycznego  
p rusac tw a, tak  że w brew  o czek iw a­
niom  jego i jego  przyjąć ół nie p rzy ­
szli m u z pom ocą.

Nie pó jd ą  n a jp raw d o p o d o b n ie j  
B aw arczycy  tak że  za H u g en b er-  
giem. A  więc pods taw a  d y k ta tu ry  
H u g e n b e rg a  jes t  bardzo  w aska . 
C zęść m o n archistów pruskich  i tyle. 
Z  p u n k tu  w idzen ia  socjologicznego 
za H u g en b erg iem  s^oi część p rze­
m ysłow ców  i wielkich obszarn ików  
w schodnich  Niem;ec. W  sieład zwo-

lenn k  >w tego  ruchu  w chodzi ró w ­
nież część sfery urzędniczej, szcze­
gólnie —  z sądow nic tw a. Spójrzm y 
te raz  n a  d rugą  stronę: u jrzym y tam  
przedew szys tk iem  8 miiljonów zor­
gan izow anych  robotn ików . K to  zn a  
k a rn o ść  n iem iecką  — ten  zrozumie, 
co to  znaczy. P o w szech n y  strajk 
w  cz,asie roz ruchów  K a p p a  w ykazał  
ca łą  p o tęg ę  tego  czynnika, k tóry  d o ­
p ra w d y  urz -czyw istn ił  s łow a pieśni: 

^ ille  Rri.der stehen still,
Wenn dein starker tren es w ill!" 

?o czego doprow adził  s tra jk  wi­
d ać  chociaŻDy z tego, że, o zgro­
zo — d y k ta to r  K a p p  nie znalazł ani 
j e j n e g o  d ru k a rza  dla w y d an ia  o d ez ­
wy do  n a rodu  i m usiał nię uciec do  
rękop isow i W  k ażd y m  razie m y ­
ślący człow iek zda je  sobie sp raw ę  
z tego, że p o w szech n y  straik  n aw et 
n iezależnie  od  w y n n ó w  waltci p o ­
litycznej, w tak  up rzem ysłow ionym  
kraju, jak  są  N iim cy ,  grozi takim i 
zg u b n y m 1 skutkam i d la  ?.ycia g o sp o ­
darcze- fo , że by łoby  sza leńs tw em  i 
p rzes tęp s tw em  p ro w o k o w ać  go za 
p o m o cą  ek sp e ry m en tó w  politycz­
nych. L ecz  to nie w yczerpu je  jesz­
cze w szystk ich  p rzeciw ników  H u ­
g en berga .

Ł ączn ie  z monarchnstycznym* 
związkami w ojskow ym i jak  „Stahl- 
helm " i „W eh rw o lf"—istnieje repu- 
t i .k ań sk o -d em o k ra ty cz n a  w ojskow a 
o rgan izacja  „R eichsbauner" ,  nie m ó ­
w iąc  już o zvziązku kom unistycznym  
„czerw onych  frontow e i w ' P o d  
w zg lędem  llośc. cz łonków  związeK 
„czerw onych  frontow ców " nie u s tę ­
puj ; „Stahlheln  owi". U siłow ania 
„S tah lhelm ’u “ aby  zd obyć  Berlin w

zesziym  roku  zakończyły  się okrop- 
t n em  fiaskiem. !Vodz „StahlheinTu"—• 

fab ry k an t  w ody  selcerskiej Z e ld te — 
copraw da głośno  zapew nia ł ,  z r  
„przy jdziem y do  Berlina i więcej go 
nie opuścim y", j e d n a k ie ,  gdy  cz łon­
kow ie „S tah lhelm ’u “ z całych Nie­
m iec  zebrał, się w Berlinie — trzeba  
było  po tró jnego  łań cu c h a  policji,aby 
eh obronić p rzed  „czerw onym i fron­

tow cam i" . T o  też  niefortunni „zdo­
byw cy  Berlina" nie mogli się z d e ­
cydow ać  n aw e t  dla w łasnych  celów 
n a  o p uszczen ie  s z t r i g ó w  swej d e ­
monstracji ,  by  n ie  dos tać  się w rę ­
ce  roz juszonego  tłumu. M onarchi- 
r,tyczne w jiko-r/e związki „Siahl- 
nelm " i „W ehrw olf"  i inne nie liczą 
więcej nad  300000 cz łonków , gdy r e ­
pub likańsko  d em o k ra ty czn y  w ojsko - 
wy zw iązek „P e ich "b au n e r" ,  liczy 

rr ,;0 ny cz łonkow . P ozycja  Reichs- 
w e h ry  n ie  m oże  być  decydu jącą ,  
bow iem  jes t  o n a  nieliczną aby  sa ­
mej zad ecy d o w ać  o w yniku  walki. 
Po lic ja  zas — w P rus iech  przynaj- 
m nie, — jes t  zau fanem  narzędz  im 
rząd u  reoubekdńsk iego .

W iedząc ,  że m asy  ludności w 
m iasta  ąh i ośrodkach  prz< mysłowych 
są  nieżyczliwie dla n iego usposo ­
b ione, H u g e n b e rg  szuka  oparc ia  n a  
wai. Do rezerw y  jego  armji należą, 
r r e c z  jasna, chłopi, k tó rzy  tw orzą 
w iększość w m onarcn is tycznych  
zw iązkach  w ojskow ych. A genc  i jego 
a g :tui» w śród  ch łopów  przeciw ko 
Dłacen i p oda tkow , rynikiem  czego 
były  rozruchy  w Koritz, — gdzie 
cnłopi zniszczyli g m ach  u rzęd u  p o ­
datkow ego . R ozruchy  tego  rodzaju  
rr iały ró w n ie !  m iejsce i w innych

W czora j o godz. 9-ej m. 30 na- 
s .ąp i ła  ekspor tac ja  zw łok ś. p. W a -  
c ław i M akow skiego  do  kościoła 
św. D ucna. gdz;e w obecnośc i p rzed­
stawicieli w ładz m iejscowych, w 
szczelnie w ypełn ionym  kościele od ­
było  się n abożeńs tw o  za  duszę  z a ­
służonego sen jora  księgarzy  wileń" 
skich. N a  sm u tn ą  tę  uroczystość 
m iędzy  inn^m  przybyli wraz z 
sz tandaram i delegac je  S tow arzysze­
n i  K upców  i P rzem y jlo w có w  C h rze ­
ścijan , średniej szkoły handiowoj oraz 
stawili f  ę licznie cz łonkow ie W ileń ­
skiego Z w iązk u  Księgarzy.

Po skończonem  nabożeństw ie  
w yruszył z kościa ła  k o n d u k t  ża łob­
ny, k ieru jąc  *'ę n a  cm en ta rz  Rosbę, 
gdzie w ygłoszono szereg  mów, po ­
czerń zwłoki sędziw ego i zasłużo- 
negc ks ięgarza  spoczęły  w  grobach  
rodz .nnycn .

W imieniu n ieo b ecn eg o  w  W il­
nie p. w ojew ody  wileńskiego . Ra- 
czk iew irza  był na  pogrzeb  e naczel- 
nóc W ydzia łu  U rzęd u  W oj ew ódzk ie- 
go p  W acław  Sławiński. W ład ze  
sam o rząd o w e re p rez en to w a ł  p rezy ­
d en t  m iasta  p. mec. Folejewski.

Jak  sic dowi&duiemy, p. w ojew o­
d a  Wł. R aczk ie  wicz p o  pow rocie 
do  \  1 i na p rzesła ł  p ism a k o n d o len ­
cyjne z p o w o d u  zgonu ś. p. W a ­
c ław a M akow skiego  do w dow y p. 
A ?alonj. M akow skiej i syna  p. W a­
c ław a M akow skiego .

W S R C D  P IS M .

.P r z e g lą d  A rty s ty czn y "  Ns 1-2, 
p .ą teg o  rocznika  świeco w yszedł z  
d ruku  w zw iększonej ilość' s tron i 
zaw iera  w części literackiej ar tykuły : 
„R odza je  p iękna"  — F. L uóierżyń- 
skiego, sy lw etkę  l i te racką  S .e fan a  
K ied rzyńsk if  go piorą 1. Z . Leli wy, 
sy lw etkę  m ala rską  K. S tabrow skie- 
go — W a n d y  G en t  ' - T ip p en h a u e r ,  
sy lw etkę  rzeżbfarki T . Dąbrowsiciej, 
p o za tem  bogaty  dział sp ra w o zd aw ­
czy, z a w ’erający  recenz je .  Z  opery  
i k o n ce rió w  w arszaw sk 'ch ,  z w y ­
s tęp u  ta n c e re k  Aliny K onopki i 
S tan is ław y W elsk ie j,  z tea tró w  łódz­
kich i w ileńsk irh  oraz k ron ikę  ar­
tystyczną . W  dziale i lustracyjnym  
w idzimy rep ro d u k c je  obrazów  K a­
zimierza S tabrow skiego , rzeźb  T e o ­
dory  Dąbrowsiciej oraz hczne p o ­
dobizny  a r ty s tek  i artyetów. S ta ran ­
ny  do b ó r m aterja łu  i u lepszona sza ta  
zew n ę trzn a  św adczą  o pow olnym  
w praw dzie ,  lecz stałym  rozw oju  te ­
go czasopism a.

K S I Ę G A R N I A

G b^taaea & M U  i S-ki
W ilno, ul. M ickiewicza Nr 7. 

P O L E C A :
Baumgarten  F. Kłamstws u dzieci i Zl.

n.lsdzieży. 4 —  
Binet A. Ftjjęcia nsvf«czesns o dzie­

ciach 7.—  
Bovet P. Isstypst walki (P ycht

log|s -  wychowanie). 6 -  
Claparede E. Psychoiogje dzheka 8 50 
Dawid W. Intel eseja. weia i zdol-

a de do pracy 12 —  
„ 0 duizy nau z JęiełSfwa. 1.—

Foerster YY. 0 wychowań u ebywa-
telek en 4 50

„ Szksłn I charakter. 12 80
H am aide  fl. ^at"La Decruly. L.
Je leń sk a  L. Metoć ks nierwrzych

ie t nauczania. 5 50 
Key E. Stalsclo dziecka. 5 —
Kierski F J. H < ssta izzi t. I—III. i 2.— 
Korczak. Moiflm ty wychowawcze. 1.—  
Kot S. dzieje wychowania. 8.—
Miklaszewski 4/. Nosczyrlalstwo

c zkśł Pewszechnych. 1.—  
Ostrowski J. ywa ozkola. 7.—
Przanowski W. Samo ząd w tzksls

pewszech ej. 4.50 
Rabska Z. 0 dzisclech I ais dla

dzieci 2 —  
Saridiford P. szkolsictwo angielskie, 4.50 

arzecki L WycKowwifS narodowe. 12 —

częściach  Nierriec, gdzie chłopi p od  
w p ływ em  agi.acji, n ;e dopuszcza  ą 
selcw estratorów  do sp rzedaży  m ie­
nia swoich sąsiadów . W  każdym  ra- 
z.e m a  H u g e n b e rg  grunt pod  n o g a ­
mi w e wsi niemieckiej Atoli w 
N iem czech  Ys część ludności s tano ­
wią c l lo p b  a  pozos ta łe  2/s trudnią  
się hand lem  i p rzem ysłem . P o n ad to  
zorgan izow ać ludność wiejską do 
czynnej walki z  z e ś rodkow ym  pro le­
ta r ia tem  nie należy do rzeczy ła- 
twychl Dla m ias ta  H u g e n b e rg  jes t  
jed v m e  sym bolem  w zb ogaconego  
p o d czas  inflacji speku lan ta ,  w zboga­
co nego  kosz tem  zubożałego  podczas  
inflacji s tan u  'redn iego . D o jakiego 
s topm s ów  „Inflantions gew inn ler ' 
jes t  zn ienaw idzony  p rzez  szerokie 
w ars tw y  ludności miejskiej widać 
chociażby  z tego. że n aw e t  nac jo ­
nalistyczny m łodom em ieck i zakos 
nie przyznaje  się do  niego.

Biorąc p o d  uw ag ę  w szystko  w y­
żej p rzy to cz i n t ,  dochodzim y do k o n ­
kluzji, ż e  51 proc. p o w o d zen ia  H u ­
g en b e rg a  zupe łn ie  m e  je s t  z a p e w ­
nionych  i że  w ysiłek  p rzew ro tu  p ań ­
s tw ow ego  m oże  być uw ieńczony  nie 
lauram i d y k ta to ra  lecz tem , co po- 
v :edział o sobie b o h a ts r  dzieli 
H e in e ’go:„ Und naeh frommer Hd^chersitte 

nahmen sie m/cu 
in die Mitte, und dar Zuchthaui, 

hemg — gross, 
óffnete nur seinen Sehoss...* 

H dzić  więc m ożem y, że  s w t  
p lany  dyk ta to rsk ie  od łoży on  n a  
inny czas.

Dr. Grzegorz Wirszubshi,

• i
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W I E Ś C I  i O B R A Z K I  Z H R A J łJ .  ?  • K
P aląca  sj®v»â  ra.

I szą cło nas  z Ł uźek :  „W śród
.jielu bo lączek, trap iących  nasze  
k resy ,  p raw dziw em  nieszczęściem  
d la  naszego  m ias teczka  i okolicy 
je s t  b ra k  o d p o w iedn iego  dozoru  
lek a rsk  ego. W p raw d z ie  m am y le '  
k a rza  re jonow ego , lecz z n iew ytłu ­
m aczo n y ch  po w o d ó w  różni, różnie  są  
tow ani w chorobie.

Nie b ę d ę  w yłuszczał licznych 
ak tó w  pozostaw ian ia  .nieraz bardzo  

ciężko  chorych  bez  pom ocy, chcę 
ty lko  zw róć.ć  uw agę  odpow iedn ich  
w ładz  n a  pon*ższy w y p a d ek ,  k tóry  

e d a w n o  m iał m ie j jc e  u nas.
Do chorego  k ierow nika  szkoły 

p o w szech n e ;  p. O chocim sk iego  za­
w e zw an o  w ia ln ie  d-ra  N. B adając  
chorego  dr. N. zauw aży ł  ob jaw y ty* 
fusu , lamistego, co tak  to na  niego 
podziała ło , że rzuciwszy s łuchaw kę 
odskoczy ł nagle od łóżka  oświa 1" 
czając, że leczyć go nie będzie, ro z '  
k azu iąc  jed n o cześn ie  odw ieść  ch o ­

reg o  m ającego  40* gorączki do  p o ­
łożonego o 33 kim. od  G łębokiego. 
Z  p o w o d u  fatalnej drogi podróż  
trw ała  8 godzin i O chocim skiego  
przyw ieziono  n a  m iejsce w s tanie  
b, ciężkim. T u  okazało  się, że cho­
ry  miał g rypę, lecz w drodze  się 
zaziębił > po  2 ch dn iach  zmarł.

L iczne uża lan ia  m iejscowej lud­
ności n a  p an u jący  s tan  rzeczy z 
n iew y tłum aczonycn  p o w o d ó w  nie 
odniosły, jak  dotychczas , żadnego  
rezultatu . A  sp raw a  jest  pa ląca  i 
w y m ag a  n a tychm ias tow ego  ureguło* 
wania. K . ó.

*

Nie zajmując narazi j  »  powyższej kwestjl 
żadnego  stanowiska ograniczamy się tylko 
do pod an ia  sam ej wiadomości na odpow ie­
dzialność wyłączną naszego informatora Po 
zaciągnięciu jednak danych faktycznych do 
tej s rawy jeszcze powrócimy, gdyż, o  ilaby 
trk i stan rzeczy rzfeczy * iście miał miejsce, 
zasługuje on całkowicie no jak najsurowsze 
napię tnowanie  publiczne.

{Red).

i

Sadm iościoh w Barano- 
mach.

S p raw a  b u d o w y  k r 'c io ła  w B a­
ranow iczach  nie od dziś ab so rb u je  
amejscową ludnor^.

Jak  cię obecn ie  dow iadu jem y  
dzięki s ta ran iom  gen. P o ż e r s k c g o ,  
k tć -y  specja ln ie  w tej spraw ie  ,n- 
t c w e n jo w a ł  u  p. p rem je ra  Bartla, 
udało  t ię uzyskać  na  b u d o w ę  koś- 

ioła t rzy n a  .cie tysięcy zło tych  ty- 
ułem  zapom ogi. P ien .ądze  te  zos* 
an ą  uży te  n a  spo rządzen ie  p lanu  

kosztorysu .
W  tym  celu zw rocono  się do Zw ią- 

u A rch itek tów , k tó ry  m a  rozpi* 
aar konkurs ,  w yznaczając  trzy n a J 
g rody  p erw sza  w wysokości 6000 
złotych, d ruga  4000 zł. i trzeci; i 
3000 zł.

W  skład jury weszli zaproszen i 
przez  Kom itet Budowy: p. p rem jer
Bartel, gen. Pcjżerski, s ta ro s ta  E m e ­
ry k  i ks. kan. Z o ł^dkow ski,  Sędziów  
techn icznych  zaś w yznaczy  Zwią" 
zek  A rcnitek tów .

KRONIKA W1L.-TROCKA.
— Z a b ó js tw a  n a  w e se la c h  m no­

żą  się. D.iia 10 b. m. o goaz . 20 ej 
na  w ese lu  u Bronisława O sipow icza  
ze ws 1’roc ieczenka. gminy sole- 
cznickiej pow iatu  wileń=ko-trockie- 
go w yw iązała  się bójka, w czasie 
k tó re j  Jegor Ag-ejew  pok łu ty  zosta ł  
n o żem  przez Jan a  Bazuszko. Agie- 
jew  zmarł. Z ab ó jcę  uwięziono,

— N ieszczęśliw y w y p a d e k .  W  
ub ieg łę  poniedzia łek  o godzinie  16 
tr  15 na  p rze jeźaz ie  ko le jow ym  
ko lo  wsi Sadow iszki gm. m ickun- 
skiej pociąg  osobow y Nr. 41 1 n s je-  
ch a l  na  p rze jeżdżających  p rzez  tor 
pnieszkańców wsi G ad z ie  gm. Szum­
skiej F lor jana i M arję  T ruchn iew i- 
czuw. ” ruchijiew iczowa zosta ła  za ­
bita zaś m ąż :ej ulegi ciężkim p o ­
ran ien iem  i został przew iez iony  do
szpitala  św. Jakóbn w Wilnie. (x)

!

KRONIKA BRASŁAWSKA.
—  A m atorsk ie p rzedstaw ien ie  

Stow arz. M łod zieży  Polskie j. S to ­
w arzyszen ie  M łodzieży Polskiej w 
Brasławiu w dniu trzeciego lutego 
roku  b ieżącego  odegrało  am atorbkie 
p rzed s taw ien ie  w Z am o szu  gm iny 
Jody, na k tó re  złożyło się: dw ie  
kom edy jk i  i cz tery  pantom iny , zaś 
p o  p rzeustaw  eniu odbyli, się zaba-

a  ta n e c z n a  z czysto  polskim  hu- 
orem  i werwą.

,ała im preza  u d a ła  się n a d s p o ­
d z iew an ie  dobrze , za co w p ie rw ­
szym  względzie sk ład am y  se rd ecz ­
ne  podziękow an ie  tam te jszem u  za­
rządow i „D om u L u d o w eg o "  w Z a-  
inoszu, za e °» c :nnc  przyjęcie jak  
rów n  eż Zw iązkow i S trzeleckiem u w 
Z a m o sz u  na  czele z k o m en d an te m  
K ęszyck im  Feliksem , k tóry  sw ą  
g o śc in n ą  uprzejm ością  da ł  d o w ó d  
bra te rsk ie j  solidarności, przez  co 
wskazał,  ze potrafi być dobrym  
w y ch o w aw cą  młodzieży, k tó ra  pod  
jego  o p iek ą  wyjdzie n a  dobrych i 
dz ie lnych  Synów  O jczyzny, tw orząc  
% s iebie silny fundam ent,  n a  k tó rym  
p o w stan ie  g m ach  siły i po tęg i p a ń ­
stw a, n iszcząc m ora lną  zgnił, znę, 
sze rzącą  się w śród  naszej m łodzie­
ży, za tru tej rozm aitą  p a r ty jn ą  poli­
ty k ą .

Z a rzą d  Stow arzyszenia Młodgieiy 
PohLiej w  Brasław iu.

RONIKA DZIŚNIEŃSKA.
—  P o low an ie  na wilki. P rze d  

kilku dniam i n a  te ren ie  pow iatu  
dz 'śn ieńsk iego  w ok*ol.cznych lasach 
od b y ła  się po low anie  z n ag a n k ą  na 
wilki, zorganizowane: p rzez  do w ó d z­
tw o  m iejscow ego K O P-u . W  wyni" 
ku  po low ania  za t  ito 6 wilków.

— J eszcze  jed n a  ofiara  m rozów. 
P rzedw czoraj  w  pobliżu Dzisny n a  
to rze  ko iejow ym  znalezi.ono zwłoki 
m ężczyzny, który, jak  stw ierdzono, 
pon iósł  śmierć n ask u tek  zam arżnię- 
cia.

W ład z e  b ezp ieczeń s tw a  p ro w a ­
d zą  d o cnoaz ie  w kćerunku usta len ia  
n azw iska  oLary silnych mrozów.

KRONIKA POSTAWSKA.
—  O bniżenie cen y  rh leba w  po w  

postaw skim . W związku z w ygóro ­

w a n ą  c e n ą  n a  chleb biały (stołowy) 
w  p iekarń  ach  n a  te ren ie  pow. po- 
staw skiego, przez  p. w o jew o d ę  zo­
sta ł  w yde legow any  do 1'osiaw p. o. 
w ojew ódzk iego  inspefetora s am o ­
rządow ego  p. J. M ieszkowski, który 
wziął udział w zw ołanej specja ln ie  
w dn*u 11 b. m. Koniir-i do  b a d a ­
n ia  cen.

W zm ian k o w an a  Kom isja po  zba­
daniu  Kalkulacji u s tah ła ,  iż cen a  
ch leba  z m ąki żytniej 70°/0 przem iału 
w P ostaw ach , m oże  być obn iżona
0 3 grosze za  1 klg. Z n iżk a  ta  na  
te re n ie  pow iatu  poste wskiego n a s tą ­
piła w dniu  12 lu tego  r. b.

KRONIKA MOŁODLCZAŃSKA.
— C zyżby  m o rd e rs tw o ?  D nia  6 

b .m .  w lesie koło wsi W itkowszczy- 
zna, gm. gródeckie j  znaleziono b łą­
ka jącego  się konia, zap rzężonego  
do sań, na  k tó rych  w idoczne były 
p lam y jak^ełyby krw aw e. O k aza ło  
rię, że koń i san ie  były  w łasnością  
Z a łm a n a  W o lk o w a  z W otożyna .

W y jech a ł  on 5 b. m. do  G ródka
1 m iał p rzy  sobie 1000 złotych go ­
tówki, p rzeznaczone j na  zakupno  
lnu. P oniew aż Z a łm a n  W o łk o w  d o ­
tychczas nie powrócił, obaw ia ją  -ię, 
czy n :e pad ł ofiarą jak iego  w ypadku , 
a  n aw e t  zbrodni. W ładze  zarządziły  
dochodzen ie .

KRONIKA LIDZKA-
N ow e k o ła  L. O. P. P Doceń a- 

ac  zrsaczeni-j p o s iad an ia  o d p o w :ed- 
r..ego ap a ra tu  dla obroi.y przeciw ­
lotniczej i p rzeciw gazow ej n a  w y p a ­
d e k  wojny, w  k tóre j  niew ątpliw ie 
na jw ażn ie jszą  rolę odeg ry w ać  b ę ­
dzie silna flota pow ie trzna ,  powiać 
lidzie* pos tanow ił na  swym  teren ie  
zało yć nowi? ko la  L. C .  P. P. w 
n as tęp u jący ch  miejscew ościach: W o- 
ronow o, Berdów ka, T rok ie le .  Nie- 
ciecz. P o la n e .  KoleśniH , G ieraw o- 
ny, M oryń, K rupa .

KRONIKA BIAŁOSTOCKA.
— M orderstw a z  okazji w esela . 

W e  wsi Dybki, gm . Ł a p n o  został 
zam ordow any  przez  n ieznanych  
sp raw ców  nożem  lub b ag n e te m  601. 
Józef Daniszewski, pow raca jący  z w e ­
sela.

— W e  wsi K udrycze, gm. Z a b łu ­
dów, podczas  ucz ty  w eselnej W ła ­
dysław  Lul przebił nożem  21 1. A n ­
ton iego  R utkow skiego , uszkadzając  
m u lew e płuco. P o szk o d o w an eg o  w 
s tan ie  b ąrd zo  ciężkim przew ieziono 
do  szpitala  św. R ocha  w B iałym sto­
ku. M orde rcę  aresztow ano.

— 56 ro b o tn ik ó w  b e z  p ra c y .  Z  
b rak u  surow ca s tanę ły  wszystkie  
oddz  ały fab ry K  Nowik i S-wie przy 
ul. M ickiewicza 35 w Białymstoku. 
Bez p racy  pozosta ło  56 robotników .

Z POGRANICZA.
— N ie u d a n a  p rz em y t .  O n e g aa j  

n a  pograniczu  polsko-litewskim  w 
re jon ie  Filipowa, patro l K O P 'u  ujął 
dw ó ch  p /zem ytn ików , którzy usiło­
wali przem ycić do P c 'sk i  w iększy  
tran sp o r t  spiry tusu,

S p u y tu s  skonfiskov/ano.
— U jęcie  agitatora kom unistycz­

n ego . Przedw czora j  w re jonie Koło- 
sow a p rzez  żołnierzy K G P ”U za trzy­
m an y  zosta ł  niejaki F ranc iszek  Ul- 
jański, k tóry  w sposób  nielegalny 
usiłow ał p rzed o s tać  f ię do  Polski.

P rzy  aresz tow anym  znaleziono 
w iększy  t ranspor t  cibuły kom uni­
stycznej d rukow ane j  w M ińsku i 
p rzeznaczone j n a  lek tu rę  dla m iesz­
k ań có w  pogran icza  po lsko -sow iec­
kiego.

— P ostrzelen ie  kolportera  bi 
b u iy  kom unistycznej. O negdnj na  
pograniczu  polsko-sow ieckiem  w re jo ­
nie  W . C hulnr n a  odcinku  Roha- 
tycze  patro l K O P-u ,  lustrując p o g ra ­
nicze, n a tk n ą ł  się na  osobnika, k tóry  
w sposób  nielegalny p rzekroczy ł 
granicę. N a  okrzyk  żołnierzy „stój" 
n ieznajom y począł sa lw ow ać  się 
ucieczke j ę  kierur k u  granicy  so ­
wieckiej. ano  salw ę karab inow ą, 
ran iąc  zbiega.

Jak  wyjaśniło p rzep ro w ad zo n e  
dochodzen ie  rannym  okazał się n ie­
jaki J. Downarski, k tóry  pozostaw ał 
na  usługach  G P U  w Mińsku, kol­
p o r t u j e  do  Polski b ibułę  kom uni­
styczną.

P rzew ró t  17 g rudnia  1926 roku  
obalił na  Litwie rządy  d em o k ra ty cz ­
n e  i wprow adził  do s teru  p a ń s tw a  
ludzi n ieodpow iedz ia lnych  p rzed  
narodem , k tórzy  n iesłychanym  te- 
ro rem  poczęli zw alczać sw ych p rze ­
ciw ników  politycznych, szczególniej 
za jad le  tęp iąc  wszelkie po czy n an ia  
organizacyjna , ku ltura lne  i za w o d o ­
w e postępow bj części spo łeczeń ­
stwa .

R ząd  S m etony  — W o ld em arasa ,  
op iera jąc  się n a  klice oficerskiej, 
w prow adził  s tan  w ojenny, rozgro­
mił zwiążki zaw odow e, cenzurą  
p rasy  zah am o w ał ruch  społeczny, 
jednocześn ie  zaś przy  po rro cy  cg' 
rom nie  ro zb u d o w an eg o  ap a ra tu  p o ­
licyjnego rozpoczą ł tęp ien ie  rretyl- 
ko  ludzi na leżących  d o  party j le­
wicow ych, ale  n aw e t  w szystkich 
obyw ata li  k tórzy  zam ieszku ją  o ko­
lice, gdzie przy w yborach  do Sejm u 
w m aju 1926 roku  o d d a n e  były 
głosy na  listy pos tępow e .

R ozpoczęła  się m artyologja ludu 
litewskiego, dziesiątki roz trzelano  
w yrokam i sąd ó w  polowych, setki i 
tys iące  uwięziono w Kowr.le, S.za- 
włach, K łajpedzie, P on iew ieżu  i o- 
bozie koncen tracy jnym  w W orniach.

Chroniąc się p rzed  w yrokam  są­
dów  pclow ych i gorszym  jeszcze od 
nich znęcan iem  się zezwi srzęconych  
funkcjonarjuezy policji śledczej, czt ść 
bardzie! zagrożonych, p rz e w a ż n e  
cz łonków  partji so c ja ld em o k ra ty cz­
nej i ludow ców  poczęła  uc iekać  z 
kra ju  do państw  sąs.edr.ich  Ło tw y, 
Polski i Niemiec.

E m igrac ja  po li tyczna z Litwy, 
k tó ra  rozpoczę ła  się w  roku  1927 
trw a  do tychczas  i s tanow i pow ażny  
p ro cen t  w s tosunku  do ogółu lud­
ności p ań s tw a  litewskiego. Dokład­
n y ch  cyfr do tyczących  emigracji 
n iem a, w przybliżeniu m ożna do 
mej zaliczyć koło  1009 ludzi E m i­
gracja  zna jdow ała  w p ań s tw ach  
ościennych  różne przyjęcia. W  N iem ­
czech, jakkolw iek  spo łeczeństw o , w 
szczególność* partja so c ja ld em o k ra­
tyczna, odniosła  się życzliwie do  
emigracji, udzi ziając pom ocy, to  
je d n a k  v*'adze lokalne dozw alały  na  
w yzysk  em igran tów  przez bogatych  
ch łopów  i obszarników  w P ru sac h  
W schodnich ,  a n aw et sam e  w y d a ­
w ały  em ig ran tów  politycznych w 
rę ce  w łaaz  litewskich (P ranas  Pa- 
u łauskas)  A na log iczna  sy tuac ja  ist­
nieje n a  Ł o tw ie . W  Polsce  e m i 1 
gracja  ‘ićewska zyska ła  najżyczliw ­
sze przyjęcie i poparci pos tępow ej 
części sp o łecz e r  stwa D latego  też 
e rr  gracja h tew sk a  w  P o lsce  jes t  
obecn ie  najliczniejszą.

A k c ja  d o raźn a  p ro w a d zo n a  p od  
k ierow nic tw em  Polskiego C ze rw o n e­
go K rzyża pozwol.ia  n a  u tw orzen ie  
dw óch  schronisk  w W ilnie i G ro d ­
nie, gdzie kolo 130 zan  ies trow anych

więcej po trzebu jących  p o p arc ia  
o trzym uje  ca łkow ite  u trzym an ie  i 
m ieszkanie .  Em igranci zeszłym  la­
tem  za trudn ien i byli przy ro b o tach  
kana lizacy jnych , regulacyjnych , s e ­
zonow ych  i t. d.

W o b e c  jed n ak  m asow ego , s t a l t  
w zras ta jącego  ruchu  emigracji poli­
tycznej z Litwy oraz  b rak u  p racy  
w  porze  zimowej, pom oc  społeczem  
• tw a  m iejscow ego s taje  się n iew y­
starczającą m imo najlepszych  chęci.

W obec tego  W y k o n aw czy  K om i­
te t  litewskiej socji dem okra tycznej 
organizacji zag ran icą  zw raca  się z 
gorącym  ape lem  do spo łeczeńs tw a  
polskiego, polskiej partji socjalis tycz­
nej o raz zw iązków  zaw odow ych , by 
udzieliły nam  swoje> pom ocy . P ro- 
•imy w p ierw szym  rzędzie  o p ra cę  
d la  członka nr emigracji.

Ufam y, że n a ró d  polski, z k tó ­
rym  za cz a ió w  carskich  dzieliliśmy 
n ie jednokro tn ie  tu łaczy chleb em i­
gran tów  politycznych zrozumi * nasz 
ap e l  i zechce  nam  dać  p racę, o k tó ­
rą  prosi*nv w imieniu sw r je m  i p o ­
zos ta jących  w  nędzy  n a  Litwie n a ­
szych rodzin.

W yk on aw czy  K om itet L itew skiej 
Socjaldem okratycznej Orgamz^c; 
Z agranicą

P rez es  J . Faplaushas.
S ek re ta rz  J . Janusehis

6 lu tego, ł929 roku.
Wilno.

P. S. prosim y o nadsy łan ie  zgło­
szeń  pod  ad resem  ul. A n to k c lsk a  54a, 
m. 3, W ilno. Z  pośród! 130 em ig ran ­
tó w —około  30 rzem ieślc zów  (7 s to­
larzy, 5 krawc., 4 szew ców , 2 intro- 
l iga to i-w , 3 slusar-.y, szofer, k ie ro w ­
ca  traktoru , kow al i inni), o raz  lu­
dzi inteligt* itnych  profesy, (nauczy ­
ciele, biuraliści, kreślarz, d z ien n ik a ­
rze  i inni). W iękazość s tan o w ią  prości 
robotnicy.

S P O R T .
K onkurs sk oków  na A ntokolu .

O dłożony  z pow odu  silnych 
m rozów  k o n k u rs  skoków  o m ist­
rzostw o szkół po łączony  z k o n ­
ku rsem  k lubow j m odbędz ie  się w 
najbliższą niedzie lę  (17. 2) b. r. o 
godz. 12.

Kurs zapraw y b iegow ej.

P rze rw an y  czasow o z p o w o d u  
m rozó  v kurs zap raw y  b iegow ej 
w znow iony  zosta je  z dn iem  dzisiej­
szym.

Z b ió rk a  z a w o d r k o w  o godz. 
14.30 n a  Belmoncie (dom  Nr. '02.)

KRONIKA
Dziś: f  Pop. Katarz.
Jutro: W alentego

Wschód słońca—g. 6 m. 34. 
Zachód .  g. 16 m. 8.

Spostrzeżenia Z* kładu RMeortlsglcznug* 
U. S  8. z dnia 12/11 -1929 reku.

Ciśnienie | 
ś rednie  w J 772 
milimetrach }

I - 18“ CTemperatura
średnia

O paay  w 
milimetrach

Wiatr )
przeważający i  Północno-wschodni

t l wag i :  Pogodnie.
Minimum: — 23° C.
Maximum: — 15°c .
Tendencja  ba 'Omitryc*nai S padek  c iśnienie

— .'eszcze kilka dni mrozów. Według 
przewidywań P. I. M.-a, srożace się osta tnio 
niezwykle silne mrozv, potrwają jeszcze kil­
ka dni Wyż barometryczny nad całą Pol­
ską i Europą środkową utrzydłuje się nadal.  
Przyczyną silnych mrozów nad Polską jest 
wyż syberyjski, zalegający całą Syberję i po­
wodujący tam  również n,ezwykló silne m ro ­
zy, n ienotowane od wielu lat.

OSOBISTE

2  i?by Skarbowej. N aczelnik 
Wydział i IV Izby Skarbowej w Wil­
nie, p A dolf Ż mg"łł'iwicz 'w  l?l s t .  
s ł ,  dekre tem  p m in is tra  skarbn  2 
dnia  31.L 1«29 r., m ianowany zost ł 
N i  czelni kie m te^oź  W ydzia łu  w V 
stopniu  słnżhow ym .

—  N iczd ln ik  lii U 'zęclu Skarbo- 
Yrefjo Podatków  i Opłat Saarbow ych  
w Wiln e p. S tę p i 'ó  F ranciszek  prse- 
n iesiony  zos ta ł  do Warszawskiej Iz­
by Skarbowej n a  ro w n o rzę in e  s t a ­
nowisko. W ak u jący  Urząd obejmie 
p. B ronisław Szaworejko, d o tychcza­
so w y  Nacz dnik  U rzędu  Skarbowego 
Poda kow i O płat  S k a rb o w y c h  n a  
powiat W ileń ko Trocki.

— Nacze nikiem U rzę łu  Skarbo­
w ego Poda ki.w 1 Opłat Skarb w ych  
n a  pow a t  Wileńsko Trocki pnreicto- 
vrany j e s t  N a czd u .k  U rzęd u  S kar­
bowego Po ta tków  i Opiat S ia rb o -  
’̂ y eh  p. Sauiiowski W ^old

M I E J S K A

— Z  p o s ied ze n ia  Kon.i«ji K u l tu ­
ra lno -O św ia tow ej,  W  ubiegły p o ­
n iedzia łek  w lokalu M agistratu  o d ­
było t!ę posiedzen ie  m .e jsk i t j  K o­
misji K ulturalno - O św iatowej, jak o  
p u n k t  pierwszy po rządku  dziennego  
rozpatrzono  i zaak cep to w an o  p ro ­
jek ty  s ta tu tów  n agród  za p race  ar- 
ty»tycziio-literack*e. U sta lona zos ta­
ły s ta tu ty  nagród: 1) im. A d a m a
Mickiewicza, 2) sz tuk  p lastycznych, 
oraz  n ag ro d a  za p racę  l i te racką  w 
języku  nieoolskim  (litewskim, ży d o w ­
skim i białoruskim)

P o n a d to  uchw alono  w yasygno  
wać: 10.000 zł. n a  po trzeby  szkol­
n ic tw a żydow skiego, 6000 zł. n a  
ży d o w jk i  insty tu t  n au k o w y  oraz 
300G zł. na rzecz kasy  imienia M .a- 
now skiego .

U chw ały  K o m is i  K ulturalno- 
O św ia tow ej n ab io rą  prawomocności, 
p o  zn tw ’erdzen iu  przez  R a d ę  Miej­
ską.

— K atastrofalny brak w ęgla .
Z  p o w odu  silnych m rozów  w o s ta t ­
nim tygodniu  dał się odczuć *5*lny 
b ra k  węgla. Z ap o trz eb o w a n ie  wę- 
g i wzrosło, a  dop ływ  zmniejszj 
się z p o w o d u  złej komunikacji.  
W szystko to pogorszyło  sy tuac, j, 
tak  że  w ęgla w  W ilnie praw ie  n ie­
ma. O b ecn ie  węgiel ba rd zo  zn acz ­
nie podrożał. K ażdy  kto  m a mute- 
rjał opa łow y do  sp rzed an ia  sp ek u ­
luje nim. Istnieje bardzo  po w ażn a  
obaw a, że w dn  ach  najbliższych o
ile nie zw iększy się i ść w ęgla w
Wilnie, wiele fab ryk  będz. : muciało 
stanąć.

—  K ary na sp ek u lan tów  w ęglem .
P a n  s ta ros ta  grodzki w dniu  w czo­
ra jszym  polecił zaa resz tow ać  z u- 
kryw an ie  zap asó w  w ęgla R o sę  T ur-  
gielową, właścicielieę sk lepu  przy ul. 
Z a rzec ze  4 oraz za pob ieran ie  w y­
górow anych  cen  za węgiel E ljasza 
W o ło so w a  (/ arzecze  10), k tó ry  p o ­
b iera ł  1 zł. 40 gr, za p u d  i 1 zł. za  
pó ł pudn, A b ra m a  O z ika  (K ijow ska 
róg  P iłsudskiego  i A n n ę  L ew  (Ki­
jow ska  ród  K w rrze ln e j)  za  pob iera­
nie 1 zł. 50 gr. za  p u d  węgla.

— S ta n  c h o ro b  za k aźn y c h .  W  
tygodniu  ubieg łym  Sekcja  Z d ro w ia  
M agis tra tu  zano tow ała  na te ren ie  m. 
W ilna 30 w y p a d k ó w  zasłabniijć na  
choroby zakaźne ,  z czego : tyfus 
b rzuszny— 1; p łon ice—7: b ło n :ca—4; 
k rz tus iec—3; gruź lica— 10 (zm arło?);  
g ry p a —4 i śp iączka 1.

W  porć vnan iu  z ty godn iem  p o ­
przedn im  ilość zas iabn .ęć  na choro­
b y  zakaźne  zmniejbzyłn 6ię o 25 proc.

— Ż y d z i  m o d lą  się o  zm n ie j­
szen ie  m rozów . W  niedzie lę w.e- 
czorem  w n iek tó rych  żydow skich  
dom ach  m odlitw y odpraw iono  sp e ­
cjalne nabożeństw a , p rosząc  Boga o 
zm niejszenie mrozów.

— Z a m k n ię c ie  bibjotek'* S tra-  
szuna .  Z  p o w odu  b rak u  w ęgla w 
rmeście zn an a  b ib jo teka  żydow ska 
S traszuna  została < zam kn ię ta  na  
p rzeciąg  kilku dni.

— Ź m ia n a  n t  s tan o w isk u  p r z e ­
w o d n icz ące g o  K om isji K ultura  nc- 
O św ia to w e j.  Jak  się dowiadujem y, 
prof. E h ren k reu tz  zapow iedzia ł  i 
s tąp ien ie  za s tanow iska  p rz ew o d ­

niczącego  miejskiej Komisji K ultu ­
ra lno-O św iatow ej,  m otyw ując  sw oją 
rezy g n ac ję  częs ta  rozbieżnością  zdań  
po m ięd zy  w nioskam i M agistratu  ' 
Komisji K ultura lno-O św iatow ej,  co 
p ow o d u je  a n o r m u n e  warunki pracy.

— P o w ró t  d o  u rz ę d o w a n ia  ł a w ­
n ik a  M aleszew sk iego .  P o  kilkuty­
godniow ej chorobie , powrócił, w 
dniu  wczorajrtzym, do  u rzędow an ia  
szef Sekcji Z d ro w ia  M agistra tu  ław ­
nik  d-r M aleszewski.

— G ra t is o w e  p rz e d s ta w ie n ia  dlu 
dz iec i  s^ k ó ł  pow szech n y ch .  M agi­
s tra t  m. W ilna  celem  dan ia  m o żn o ­
ści uczące j sir miodziaży szkół po ­
w szechnych  zaznajom ienia  się z try- 
logjąS ienkiew icza zakupił w T e a t rz e  
Poiskim  kilka b ez p ła tn y ch  p rz e d ­
staw ień  popołudniow ych.

— G dz ie  w ro k u  b ie ż ą c y m  o d ­
b ęd z ie  się „K az iu k  . Jak  się dow ia­
dujem y, doroczny  tradycy jny  k ie r­
masz. p rzypada jący  na dzień św. 
K azim .erza  (4 m arca)  w roku b ie ­
żącym  odb dz.n się na  targow isku 
kalwaryjskim , nie zaś, lak  dotychczar,  
n a  p lacu  ŁuKisk m.

SPK AWY SZKOLNE

—  OdwnŁnie spisu dziuci. Kura-
to r jum  Okręgu S z^ o in e jo  (M iń sk ie ­
go  zaw iadam ia, że z pow odu panu­
jący ch  m n  zów, zapow iedziany  na  
lu ty  sp is  dzi-c i w wieku szkolnym  
w w  newództwie w ileńsk im  został 
odwołany.

I TE RACKA

—  Subwencja na p anę reg on i-
ną. P. m ecenas  A n ton ' Mitier o trzy­
m ał z M m s te rs tw a  W. R. i 0 ,  P. 
su h sy d jn m  na p ’*zeprowadz°nie stu- 
d jów  arca iw alnyeh  dia ukończen ia  
p ra cy  naukow ej p. t. „T ea tr  polski 
i m ozvka  n a  Litwie, j a k o  s traż  ice 
k u l tu ry  zachodniej*. P ra c a  ta  obej­
mie czaso k res  od r. 1747— 1853.

ZE E R A N I A  1 ODCZYTY

— Z Tow. Frzyiaciół Nauk. Dnia 
1 3-go lu teg o  we środę o godz 7-ej 
wiecz. w, lokalu Semina>*jum H is to ­
rycznego  U. S. ’ B. (ulica Zam kow a 
l i )  o i b ę : z i e s ;ę zw yczajne miesięcz­
ne posiedzenie czionkow T-w a, r a  
k tó rem  p ro f  dr. Iwo Jaw o rsk i  w y ­
głos* oacz.yt p. t :  .N o w e po=rląiy na 
początku wieków średnich" . Uprasza 
s ię członków o liczne przyoycie. Go­
ście mile widz ani.

— Zełranie  fuf mmacyjie Z </. Ofi­
cerów Rezerwy. Związek Oficerów 
iL z w w y  w zyw a w ^zysik  ch s w y c h  
czhm aów  na zebranie  in f  rm acy jne  
n a  n iedzie lę  dp 17-go lu tego  o go­
dzinie 11 i pół, szczególnie w in n i- ię  
staw ,6 koledzy bezrobotni we wła­
snym interesie .

— Posiedrenie Pol. Tow. Derma­
tologicznego Dnia 14-go lu teg o  o, r. 
odbędzie się kolejne posiedzenie P o l­
skiego T o w arzy s tw a  Dermatolngi z- 
nego  w szpita  u Sawicz o godzinie 
8-ej wiecz. Porządek dzienny; ł) od­
c z y ta n ie  protokółu z o - ta tn ieg o  po­
siedzenia 2) Dr. S t  Fedosewicz: Re­
fe ra t  „Nowsze p og lądy  n a  m etody 
leczenia kiły*. 3 )  Pr. Cz. Ryll-Nard- 
zewski: Pokaz chorego: Acne keioli- 
cum  4) Dr. E  Sawicki: P okaz  cho­
ry ch :  a) P rzy p ad ek  actinorrycosis  (z 
pokazem p re p a ra tó w !,b iL u p o se ry th e -  
m a t  .des sy rom etne .  ext.remitatum. 
6 ) Dr. W. Woiodźro: C asus  pro dia- 
g n o - i  6) S praw y ad m in is tracy jn e  i 
wolne w nio-ki.

— Posiedzenie .powiatowego Ko­
mitetu W. F. , P. W *23-go b. m w 
lokalu  S ta ros tw a  na powiat w ileń­
sko trock i odbędzie s j  posiedzenie 
Powiatowego Kom itetu W ychow ania  
F D ycznego  i P rzysposob ien ia  W o j­
skowego. Na porządku dziennym: 
sprawy organ izacy jne  i budżetow e.

S F R A W \ k C B O T N I C Z E

— P n c a  w godzinach nonormal- 
nych. "W zw ązk u  z okrese  a prac  bi­
lansowych w b ankach  o raz  zak ła ­
d ach  przem ysłow ych i handlowych, 
k tó re  ię p race  w y m ag a ją  za trudn ię  
n ia  części p raw n ików  ~w godzinach 
p o n o rm aln y ch  — Inspek to ra t  Fracy 
w  W ilnie w yda l  zarządzenie, by w 
w,yD lak ach  gdy  zajdzie po trzeba 
p rzed łużan ia  cza^u p ra ;y  dla nie­
k tó ry ch  p racow ników  wym ienione 
zakłady sk ład a ły  do Inspek to ra tu  
P ra c y  podan ia  o pozwolenie.

W podaniu należy podać powody, 
zm uszające  z a k h d  do przedłużania 
czasu pracy, ilość za trudn ionych  
p racow ników  (oddzielnie mężczyzn, 
kobie t  i m łodocianych) , dla ilu p ra­
cow ników zachodzi po trzeba  p rzed ­
łużenia czasu (dla ilu mężczyzn i 
ilu kobie tą  o i.e gedzin dziennie i 
n a  paki przeciąg  czasu.

S P R A W Y  ŻYLOWSK1E

—  Zw. Nauczycieli żydowi cich 
bojkotuje Tow. „Szul-Kult". Zw. N au­
czycieli żydow sk ich  w W ilnie wydał 
odezwę naw ołu jącą  do zw d eza n ia  
tow  ośw ia tow ego  „Szul-Knlt“, a to 
z  pow odu p rzy jęc ia  Jo p ra c^  p. C a ­
rewicza, b. k ierow nika szkoły p'*zy 
ui. Beliny. Walk£ pewnej g ru p y  2l,y- 
dów z p. Gurewiezem pow sta ła  w 
chwili g i y  ten  „odw iż.ył" się u rzą ­
d z ę  w leoie r. ub. g łośną wówczas 
d em o n s trac ję  p -zed  b iuram i Magi­
s t ra tu .  Dzieci, dziękując  za sp raw ie­

d liw y  podzit«ł funduszów  u a  cela 
ośw iatow e, t łznosili  w ów czas okrzy­
ki na  cz^ńt P. Iski, a o rk ies tra  ode­
g ra ła  „ le szcze  Polska n e  zginęła*.
W pa ę dni po d em o n -trac j i  p  Gu- 
Tnwicz został u su n ię ty  ze szkoły. 
W ów czas w ychow ankow ie jetjc roz­
poczęli s tra ,k ,  Nacisk  K uratorium  
spow dował, że p G urew icz został 
z pow rotem  kierow nikiem  tej s ko- 
ły  Jednakże  w  parę miesięcy poiem, 
nie m ogąc  znieść szykan, us tąp i ł  i 
został z an^Mż .wany do zorganizo­
w anego w ty tr  czasie tow. „Sznl 
kuli.* Z em sta  jego  przeć wnikow 
dosięgła go i tam. Obecnie u p ra* i*  
s ię  n ag an k ę  w ceiu z lpelnego odse­
pa ro w an ia  go od życia  szkolnego  (i).

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA (n r  Pohu lancej.

— Ostat ie prZfds'awif.ni» Kręgu liPa- 
resftw*. D iii  m askarada  karnawałowa J .  
Benaventa  z prologiem i epilogiem p. t 
.Krąg interesów* — z udziałem całego nie- 
mai Zespołu Reouty.

Poc ątek punKtualnie o godz. 20 ej. U' 
lely wcześniej w .Orbisie" i od godz. 17 ei 
w kasie teatru. Saia dobrze ogrzana.

Ju tro  po raz ostatni „Krąg in tere
sów“.

— Zapowiedź Reduty. Najbliższą n o ­
wością Zespołu Redi ty bądzie nader  inte­
resująca sztuka J. Szaniawskiego p. „A d­
wokat i rcże“, g rana  obecnie  w Teairze 
Nowym w Warszawie. Prem jera  w przyszłym 
tygodniu.

TEATR POLSKI (sal* .L u tn ia* ) .
— Ostdtn e występy narula AowentowI 

cza. Dziś po raz ostatni oparta  na iegen- • 
dzie chasydzkiej, sztukę, fln skiego , '^zień i 
noc", w której Karol Adwentowicz kreujs 
postać Reb Dona

— Jutrzejsza premjera „U p io róW -lh k .
Aa, Ju t ro  Kaiol Howentowicz po  raz pierw­
szy wystąpi w sl rn e j  swej Kreacji  Oswalda 
w „(Jpioiach**— ibsena. B dzie to ostatnia 
premjera z udziałem Karola fldwentowiczr, 
który w tych dn iach  kończy występy w Wil­
nie.

— .Dziękuję za służbę" W Pe r7vń»kispł
Ostatnia sztuka Wł. RertyńSKiepo „Dziękuje 
za służbę* niebawem wchodzi na repertuar 
Tedtru Polskiego Nowa sztuka znakom ite  
g o  pisarza, który w „Dziękuje za s łużoę“ 
w s k a z u j  n iedocenioną  i pokrzywdzoną rolę 
kobiety w społeczeństwie, wzbudziła ogólne 
zainteresopanie.

— Por uek taneczn* w Teatrzs  Po!i J» -  
W niedzielę najbliższą 17 b m. o godz. 12 
m 3C pp. odbędzie  się w Teatrze Polskim 
pokaz taneczny zespotu E. Bino. Tance w 
układzie i interpretacji E. Bino. odznaczają 
się wysokim poziomem artystyc/ vm Pro­
gram zawiero uiwory Chopina, G oczanine- 
wa, Debussy G rossm anna. Mendel: chna , 
Mozarta, Rubinsztejna, ProKorjewt., Saint- 
S a e r s a .

Wśród bogatego program u na wyróżnie­
n ie  zasługuje „Na perskim rynku* — muz. 
Kete bey

C( iy miejsc od 50 gr. Bilety już st; da­
na bycia w kasie Teatru Polskiego.

H A  D  J  O .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 45b mtr Sygnał: Kukułka.
ŚRODA, dtr 13 lutego.

11.56—12.10. Transmisja z Warszawy 
Sygnai czasu, komunikaty, nejnał z Wiesy 
MarjacKiej w Krakowie oraz k o m u n ik *  
meteorologiczny. |5  55 16 0. Odczytan a
program u dziennego, chwiik litewska i re ­
pertuar teatrów i kin. 16.20- 6.35: K omu­
nikat Zw. Mi Polsk '6.35 '7  Oj. Muzyka 
z płyt gramofon. 17 r 0 l"7 55. Audycja li 
te .acka. „Nieznane f agm enty  z utworów 
J .  StowacKiego 17 55 ' 8  0 Transmisja z 
Warszawy. Ork. Polsk. Radja. ,8.50 —i, 15. 
Audycja „Niespodzianka . 19 30 — i9.55.
„WaiKt o  nafię- — pogadanka  ^popularna. 
19.^6 — 20 00. jygnal czasu z warszawy 
20.0)-20.25. Kwa Jrans Akademicki 2u 25—
20 30. Odczytanie p rogram u na czwartek 
i komunikaty. 20.3J—22 00 Transmisja z 
Wa’szawy. Koncert daw ne1 muzyki p o lsk ir , 
22.00 —22 30. Transmisja z Warszawy Komu- 
nirtaty: P.A.T„ policyjny, sportowy i inne 
oraz muzyka :aręczna.

Radjo wobac braku połączenia 
z »L.rszi«wą.

Wcbcc b r a k u  te lefonicznego połączenia 
od Kilku dni z Warszawą radjostacja wileń­
ska zmuszona jest posługiwać się odbiorem 
stacji warszawskiej na odbiornik lampowy. 
Czystość transmisji zależna jest od warun 
ków atmosferycznych, a  n iejed1 obrotnie o a  
biór bywa tak trudny, że rozgłośnia nasza  
zmuszona jest do znvan  w programach. 
N iedomoganie to zostaniu u su r ię te  zchw iią  
naprawy połączeń telefonicznych ze stolicą.

Na wileńskim  brukn.
— Dalsze szczegóły ?fe y fu trza- 

n j. W trakc ie  da.nzycfa badan  k - iąg  
Z łatkow icza n a t r a f  ono n a  cały sze­
re g  rach u n k ó w  wystaw onvch  przez 
różne f irm y Złatkowiczowi. Rachun 
ki te nie by ły  ostem plow ane G ro ii  
ze. te auża kara  p ieniężna, temDar- 
dz 'e j ,  że ra ch u n k i  te op iew ają a*, 
o g rom ną  su m ę osiem dzies ;ę :iu’ kil­
k u  tysięcy  dolarów7. W obec tegc 
nastąp iło  dalsze zajęcie tow aru  a  
Z i a t k o w i r z a .

— Zatrucia  czadem. Zatruciu cza­
dem , w y d o s ta jący m  się ze zby tn io  
napalonego p i rca  uległa, za tru c iu  
czadem rodzina Chew hDów (N iem iec­
ka 23). Dz ęki szybk>ej pomocy* le­
karskie j zatru tych zdołano u ratow aś.

T ak  samo za tru c iu  czadem  u le­
gła Helena Gledrys  (Świerkowa),  
k tó rą  ze w zg lędu  na poważny s t a a  
ulokowano w* szpi alu ży d o w s- im

— Po ia r .  W mieszkaniu Bolesła­
w a Kis ela ( C e d r o w a  9 ' o d  napa lo ­
nego p ieca zapaliła s ę sc iaua. P ożar  
ugas iła  s traż  ogniowa.

— Zagiń ęcie. Przed  k  !k u  dn iam i 
w ys-^d ł do N iem enczy.ia  Mikołaj, 
Wasilewski (D rue ta  io) 1. 32 i d o ­
ty ch czas  nie puw rócił.

— Kradz e , fu tra .  Aoramowi B a­
k o w i (słowack ego 19) p dczas jeg o  
by t  m ś c i  w j e a n e m  z uue-zkań p rz r  
ul. Szopena 3, nieu jaw niony  s p r a w ­
ca sk ra d ł  fu t ro  w artości 2 ty s  U.

— Ujęcie peszukiwanego. W d om u 
no c leg o w y m  przy ul. Sadowej 17. 
poli*ja Ujęła dawno p o - z u k w a  ego 
z powodu różnych kradzieży Alfon­
sa Haras imowicza ,  bez s ta łego miej ­
sca  zamieszkania.  (x).
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Klęska społeczna
Cały praw e icontygent e u ro p e j­

ski pora  -»ię z k lęską  m rozó  v . śnie­
życ. U czeni w swoim zalcr* »ie ir.ają 
■ ; a u a  po le  d o  pop isu  swej wiedzy, 
dośw iadczen ia  i zdolne c.. S taw iane  
są  na jrozm aitsze  h :ootezy , w g ru n ­
cie rzeczy , n ie  okreś la jące  i-itotne^o 
s tanu , czy tej p rzyczyny  klęski. 
M rozy tego roczne ,  jakie p rzeży w a 
szczeg lnie ś rodkow a i w schodn ia  
E u ro p a  z a p e w n e  na d ługo  po zo s ta ­
j ą  t em a tem  b a d a ń  dla uczonych, 
dziś zaś s ą  pod łożem  dla w różbiar­
stwa, zaś jako klą-ka Kpołeciha sred 
a iozam ożnych  i na jb iednie jszych , a 
za tem  najliczniejszych w arstw  ludz­
kich są n ’ezw yk łą  okazją  d la  paso- 
iy tn ic tw a .

Z  tych to  w zględów  okres  m ro­
zów je s t  tem atem , godnym  g run tow ­
n ego  om ówienia, tem atem  ogó lno ' 
ludzkiej troski i doc.:ekań ,  bodźcem  
>owiedz.my do  sk o o rd y n o w an ia  ini­

cjatyw y obyw ate lsk ie j  do  zorgan i­
z o w a n a  sam o o b ro n y  p rzed  inw azją 
„ywiołu, k tó reg o  dop ie ro  właściwie 
n as tęp s tw a  m ogą sp o w o d o w ać  tak ­
tyczną  k lęskę, niety lko społeczeństw , 
lecz i pańs tw .

M oże k toś  pow<e przesada!
Nie! W y sta rczy łb y  n a  zbic; s ta- 

z .eg o  ok rzyku  p rzyk ład  z historj", 
slęsKa w ojsk  n ap o leo ń sk ich  po d  
M oskw ą, odw.-ot gen ia lnego  w odza  
i tw órcy  m ocars tw ow ej p c t ę g : F ra n ­
cji od  sławy. O  tem  się mów już 
dzieciom w szkole pow szechnej .  Z  
p rzy k ład u  tego  dalej w iadom o, że 
tow arzyszem , m łodszym , lecz s to ­
k roć irebezpiecznie isz j-m  b ra te m  
m rozu je s t  głód, T eg o  dow odzić 
chyba  nic trzeba.

Współczesne spo łeczeńs tw o , zgod- 
n .e  z b łyskaw iczn ie  p o s tęp u jąca  
ew olucją  po jąć  w zak res ie  za rów no  
organizacji życia, jak  i rea lnej tw ó r­
czości w dziedzin ie  technik i,  b ę d ą ­
cej te j ewolucj. p ro m o to rem  i os to ją  
niema p o trzeb y  k ie ro w an ia  się wróż- 
biarstwami, o d czy ty w an ia  z gwiazd, 
czy .nnych  zn a k ó w  na n iebie  i z ie ­
mi sw ych przyszłych  lo'«ów

Ni-; z a m i e r a m  u c iek ać  się do  
dalszych p rzyk ładów , k tó reb y  mogły 
być u z a t  adn ._n iem  poruszonego  
tem a tu ,— nie chcę  p o p ru s tu  tego  t e ­
m atu  umn ijszać.

M rozy i śnieg ',  tak  zresztą , jak  
unie  klęsk, żyw iołow e, a w ięc burze  
deszczow e, w ichury ’ i posuchy , z ja­
w iska w u lkan iczne  a  n a w e t  p o su ń ­
m y się dale, i dorzu. n y  trzęsienia  
ziemi, n ap o ty k a ją  się n a  coraz  sku­
teczniejszy o pór  cyw ilizow anego 
człowieka, oczyw ista  zależnie  od  w a­
runków , w jakich  żyć przywykł.

A k tu a ln y m  w naszy ch  w aru n k ach  
tem a tem  w dob ie  zimy eą  mrozy, 
icorych nie przew idzieliśm y bynai 

m niej n ie  z w m y m eteoro logów ,

astro logów , czy i nnych ŁiiawOOW 
nieba, lecz z innych  zgoła względów, 
z czego  t irmiśmy w yciągnąć n au k ę  
nit przyszłość. T e m a t  z konieczności 
zm u szo n y  jes tem  zwęzić, lapidarnie j 
s 'ę  w yraża ąc: zlok&L; ować.

Skutki m rozów  w  W ileńszczyźnie 
i w przyległych w schodn ich  w o je ­
w ó d z tw ach  Rzeczypospolite ]  są  
znaczn ie  os trze jsze  niż gdzieindziej, 
mimo, że su ro w e  zim y nie są  w n a ­
szym  kra ju  jakąś  nowiną, Mimowoli 
rodzi się troska, aby  n a s tęp s tw a  ich 
dalsze  nie były 'e szcze  fa ta ln ie jsze.

- Z iem ie  p ó łnocno-w schodn ie  o d ­
ro. .zonego pań s tw a ,  m im o n o w o cze ­
snych  ram  i pow ierzchow nych  form 
jycia, są  te ren em , n a  k tó rym  cywi- 
■zacja w  najroz leg le jszem  jej poię- 

ciu d o k o n y w u je  n' iśmiało eszcze 
próbne ,  p o d k re i lm y ,  ek sp e ry m en ta ,  
w a lące  ta ra n em  w zaśniedzia łe  ze 
starości form y b y to w an ia  t. zw. k re ­
sowca.

Pozw olę  sobie  po jęc ia  te  spre- 
c y z o w e ' w zacy to w an y m  poniżej 
u ry w k u  au ten ty czn e j  rozm ow y z p e ­
w nym  naszym  działaczem , którego 
nazw isko  nie m a w d an y m  w y p a d k u  
ż a d n eg o  znaczenia .

— Co to będzie ,  tak* s traszny  
mroź, p roszę  pana- j )śli nie minie 
czeka  nas  Widmo głodu.

— Eh, głód dla naszej ludności 
nie .>ow.na, tyle p rze trzym ała ,  to 
i nadrd p rzetrzym a.

T a k ,  albo nic, s taw iać  h o ro sk o p y  
zby teczne .  W  tys iącach  w y p a d k ó w  
tw:.irdz!ć m o żn a  n ap e w n o :  b i :d n e
ludziska n a  pociechę, k lęskę  m rozu  
przyp*suje... rządowi, m agis tra tom , 
w ę k s i  jeszcze  pesym iści sw ym  naj­
bliższym re p rez en tan to m  r a  a ren ie  
żyida politycznego i gospodarczego , 
ludzie. n a ,c ‘em niejsi t. j. fana tycy  
religijni dopustow i Bożem u

A  r a d a  g d z i e ?
Pow iedzm y, że  n ik t się tutaj 

ca łkow icie nie myli. Z w alm y'' po- 
p ro s tu  za m alkon ten tam i w inę m ro­
zu na  rząd , lecz rozszerzm y ją  w  
takim r a z ' :  i n a  by łe  rządy, n a  
przeszłość cnłą — ja do jdziem y być 
m o że  do  sed n a  zagadn ien ia .

Kraj n asz  Jest nędzny , zby t  wi­
d o m e  p o s iad a  rany ,  z a d a n e  przez  
n iew olę  c iem noty  i w yzysku . W o j­
n a  sprawiła , że  ran y  te  jeszcze  
k r wav. ą, ch ao ty czn e  i n iep rzem y ­
ślane rząd y  oligarchji par ty jne j  v.T 
ciągu pierw szych  lat N iepodległośc i 
sprawiły, że  dzi* ś rodków  b -ak  n a  
od b y w a jące  się leczeń .e  tych  ran. 
R o zb u d o w a  podw alin  życia: sam o­
rz ąd u  insty tucy; gospodarczych  
zna jdu je  się w zarodku.

P ań s tw o ,  aczko lw iek  s te ro w an e  
je s t  n a j lep szą  wolą i najw ięcej 
w p ra w n ą  d łon ią  sw ych p rzew o d n i­
ków , p ch n ię ty ch  do  w yścigu p racy  
p rzez  sw ego  T w ó rc ę  i W o d z a  n ie­
m a środk iw  n a  d o raźn e  za radzan ie  
naszej b i e d z i e ,  w  ktćrc i  m róz jeot

za ledw ie  jed n y m  bo lesnym  kolcem .
Ś ro d k ó w  r&tunku m usim y szukać  

n a  mi. ;scu, aby  odw rócić  g rozę 
n a s tęp s tw  k lęsk  żyw iołow ych — w 
rodzn ju  doraźnych  sk u tk ó w  o s ta t ­
nich mrozów.

D obrze ,  niech się w y g a a a  c iem ­
n o ta  n a  te m a t  d o p u s tó w  i k a r  b o ­
żych, za g rzechy  nie popełn ione ,  czy 
p o p e łn io n e  n a  przestrzec  i lat w 
s to so w n y ch  n a  to  w arunkach , lecz 
cop rędze i  zacząć  dzia łać  n a  m iej­
scu trzeba, aby  w  w y p a d k u  p rz e ­
d łużen ia  się ofenzyw y m rozow  i 
w zras ta jącego  głodu  w śród  nędzy  
ludzkiej', w ers tw y  zam ożniejsze  or­
ganizow ały  dla tęj n ęd zy  opiekę.

W  stolicy p ań s tw a  : w  innych  
w iększych  ośrodkach , ak c ja  ta k a  
już jes t  w p e łn y m  biegu. A  w W il­
nie? Czy w W ilnie, n ie  m ów iąc  już
0 m ias teczk ach  i ws i tK  naszych  
k to  zajrzał do  lep 'a n e k  ludzkich? 
Czy k toś z sy tych  i te  s traszne  
m ro z j  sp ęd za jący ch  w  o g rzan em  
niieszkan  u za troszczył się o to? Z  
w s ty d em  trze b a  stwierdzić, że nie!

Czy trzeb a  w y raźnych  przyk ła­
dó w  n a  d rob iazgow e zobrazow an ie  
p an u jące j  u n a s  nędzy  v-śr~d szero­
k ich w ars tw  “poiecznyeh?

S ą  więc dw/e drogi', j e d n a  to 
n iezw łoczne pod jęc ie  akcji do raźnej 
w  celu zm n-e jszenia  klęski, drugc 
to  n a u k a  pog lądow a, k tó ra  w n n a  
b y ć  im pulsem  w naszej dalszej akcji 
spo łecznej i obyw ate l  ikiej, a więc 
organizacja ,  czy s tw ierdźm y rozpo­
czę tą  uż ro zb u d o w ę  zak resu  p racy  
sam o rząd ó w  i insty tucyj g o sp o d a r­
czych  co w spó lnym  w vsiłk '“.m w  
n?’arę  w zras tan ia  p o m o cy  p a ń s tw a
1 n ap ły w u  dobrodz ie js tw  cywilizacji 
g io zę  p o d o b n y ch  te ien o w y c h  klęsk 
— iak mrozy, burze, n ieurodzaje  
złagodzi : zaw sze  potrafią . Sir.

Dookoła mistrzostw D ir u r s k ic b
arroji w w

Z a  n ie sp e łn a  tydzień  cirasu roz­
p o cz n ą  się w W ilnie  wielkie dni 
narc iars tw a .  1

Misłrzostw a narciarsk ie  armji ■ 
p o łączo n e  z niemi m istrzostwa Wil- 
o a  b ę d ą  stanow iły  clou dotychczas  
u  n a s  o rgan izow anych  im prez  spor* 
towyc...

D o W ilna zjedzie za  k ilka  dni z 
gó rą  d w us tu  zawc dn ikćw  wojsko" 
w ych, re p rez en tu ją cy ch  armję poi 
ską, p o n ad to  zaś przybędzie  spec ja l­
n ie  n a  m istrzostw a V ilna elita cy Ł 
w ilnego n arc ia rs tw a  z w ielokro t­
nym  m istrzem  Polsk i Bi C zechem  
n a  czele. i

Na zaw o d y  p o w y ższe  p rzy ie Jz ie  
też  p rezes  Po lsk iego  Z w iązk u  N ar­
c iarsk iego  pułk. i iż. Bobkowski.

S pecja ln ie  zo rgan izow ana s łużba 
inform acyjno -"p rasow a ip lo rm ow ać 
b ęd z ie  sze rszą  publiczność o p r z e ­
b ieg u  tych  zawodów.'

Zjazd wojewódzkich naczelników 
zdrowia.

Wi dn iu  12-go b. ra. /Ospocayna 
w  W arszawie o b n d y  ujazd w o je ­
w ódzkich n a c z ^ n  kovr M ró w  a.

Zjazd obejmie szereg  zagadnień , 
E k tó ry ch  kat.de zobrazow ane będzie 
w poszczególnych  re fera tach

Stan san ita rno-pm ządkonry  k ra ju  
p rzedstaw ią  dr. Tubiai-z i Rudolf w 
re f r ra tacn  p. t. „ D otychczasow e wy- 
Tuki akcji s&nitarno-porządkowej w 
feraju“, oraz „U suw an e r iec zy s to śc i  
i ich uży tk o w an ie  dla celów rol­
n ic tw a3. Wali ę z chorobam i społecz­
nymi zo b raznj ą  re fera ty  dr. S k o to w - 
i-kiej-RudolfoWej, B orkow skiego i 
Zachi-rta na  te n n t :  „Lbdychc asowe 
w y t iki w a lk i z g ru ź l ic ą  w kra ju  i 
p lany dep a r tam en tu  s łu żb y  zdrowia 
n a  na jb liższy  okre**, „L)z aia lność 
r z ą Hu w zakresie  *ra!ki z cho roba­
mi w etierycznem i"  i .D otychczaso­
we wry n ik i  działa lności w zakresie  
Wulki z jag l icą" .  1

Zagadnien ie  walki z os trem i cho­
robam i zak< t  emi omówią po. dr. 
C ąg lińsk i i dr. H irszfeld w re fera-  
tacn  p. t. .S ta ty s ty c z n o  - g ra f iczne  
przedstawienie s  a r u  k ra ju  I pod 
w zględem  ostrych  chorób zak aźn y ch  
w  okresie  10 letn im " i .N ajnow sze  
m e to d y  w zw a lczan iu  i zapob iega­
n iu  os trych  cuorób zakuźnych*.

P onad to  dz ał in fo rm acy jny  z ilu ­
s t ru ją  n as tęp u jące  r e f  raty: .S p r a w a  
szp ita ln ic tw a  w z w i ą z k u  z u - t i w a  
o z k ład ach  leczniczych*— dr. Przy- 
w ieczerskiego, „Nadzór n ad  ż y w n o ­
śc ią  i p rzedm iotam i u ż y tk u  w  zw ą- 
zk u  z u s taw ą  o nadzorze"— dr. Kart- 
cbów ny, „Pomoc lekarska dla u rzęd­
n ików państwowy* h* — dr. J e m e ń ­
skiego i .Z w a lczan ie  chorób  zaw o ­
dow ych"  — dr. Sęczyca.

W drug im  dni u z jazdu dr. P ’ zy- 
wieczerski w ygłos i  r e fe ra t  o uzdro­
w iskach , przeznaczony spec ja ln ie  dla 
ty ch  naczeln ików  wydziałów zd ro ­
wia, do zakresu  działalności, k tó ry ch  
na leżą  uzdrow iska.

!iW\ ż e b ra c y .
C odzienr n ap o tk ać  m ożna, gdy  

jes t  cieple; n a  u licach naszeg o  gro­
du, dzieci w  w ieku  8 — 12 lat, ż e ­
b rzące  o p a rę  g rosy  „na  chleb" . Są 
dwi ? k a teg o r je  tych  b ied n y ch  dzie­
ci’ w yc iąga jące  rę ce  o ja łm użnę  i 
sp rzed a jące  -ó.źne tow ary , jak  fi- 
gćrki 'z abaw ie  pask i f rancusk iego  
kadr.idia, cukierki itp. T y ch  os ta t ­
n ich policja ściga, p ierwsi zaś  sw o­
b o d n ie  grasują ,  po  : policja nie jes t  
w  etan ie  ich przyłńpać-

' P e w n e g o  w ieczora  m iędzy  go­
d z in ą  7—3 p rzech o d ząc  koło  kina 
„P o lo n ja“ zauw ażyłem , jak  paru  
ch ło p ak ó w  ’ o b d a r ty ch  b iegało  za

Z O S T A T N IE J CHW ILI,
S ł ^ t e ^ s f c i  R a t y f i k o w a ł y  p a k t  

l S C e S l o g a ,

RYGB, 12/lt (Pfat) S e jm  ra ty f ik o w a ł  p a n t  K elloga  w szy s tk im i  g ło ­
s a m i  p rz e c iw k o  6 g lo s o m  k o m u n is tó w .

B a t y f i k & c j s i  p a t e i u ;  p r . t e g

G i * e c | ę «

. A T E N Y , l ..Ił l pat). izba  p rzy ję ła  w  p ierw szem  czytan iu  p t.kt Ko^" 
log* oraz  ra ty f ikow ała  grecko-w łoski pu k t  przyjaźni.

E l p i r k  t ? A ę i J a  w  A i i s l r l i *

W IED EŃ . 12-II. (Pat.)  „N ęue  F reie  P .e s s e "  donosi, ce liczne pociąg 
z w ęglem, zdąża jące  a o  Austrji, u tknęły  po m ięd zy  Bogu.ninem  a  Przerc 
w em  z p o w o d u  zaw. j i  śn ieżnych . F a k t  ten  w yw oła ł w W ied n iu  w ielk ie  
zan iepoko jen ie ,  gdyż  bruk  w ęgla d r j e  się bardzo  dotkliw ie odczuw ać .

BERLIN, 11. II. (Pat.) U n i ted  Press donos ,  z M oskw y, iż wa^kr 
n Jęd z y  A m an u llah em  a jego  przeciw nik iem  Gaczą-Sakao  po k ilkudniow ej 
p rze rw ie  z p o w o d u  nlewy rozpoczę ły  się n a  now o. W o jsk a  u zu rp a to r*  
pow oli cofają się p rzed  w ojskam i A m an u h ah a .

S t a d k  B w ł g a i r j l .

SO i A , 12-11. (Pat). Z g ło d n ia li  stad a  w ilk ów  u k a za ły  s ię  w  róż­
n y ch  o k o licach  B ałkanu,

E - j p j p a  w  H r t e i i r n T a c K t  m p o z u ,

W Niemczech — 23*, na Śląs u — 30° C.
BERLIN. ^12, TI. fPal) .  W ciągu  n ocy  ubiegłej tem p e ra tu ra  w  Berli­

n ie  w ynosiła  —  23 stopnie C. Na S ą3 n u  termo i etr w skazywał jeszcze —  
3 )  sicpni. O hserw atorjum  m eteorologiczne Krietern kom unikuje , że o k re s  
m rozów osiągnął obecnie p u n k t  k u lm .n a c y jn y  i oczekiwać należy  wzro­
s tu  tem pera tu ry .

Ze w -zvs tk ich  s tron  dochodzą w iadom ości o licznych w y p a d k a c h  
Urn erc i  W btu iek  z r m arznięcia. M n.zy  poczyn iły  o g rom ne  spustoszenia] 
zwłaszcz?. w  prow inc iacn  wschodnicL, w śród  zw ie rzy n y .  *

W Paryżu,
P A R Y Ż , $2.11 (Pat). Dziś ra n c  te rm o m etr  w P nryżu  w sk azy w ał I#  

s topni Cclsjusz-i, ( . .
W BułgarjL

S O . JA, 12.11 ( pat). W  całym k ra ju  m rozy  s ta ją  się coraz  silniejsze. 
W Łomi-i te m p e ra tu ra  w ynos  30 stopni. Jest to najrijZSZ. temperatura, 
jaką k ie d y k o l w i e k  notowano w  Bu garji.j

przechodniam i, w ychodzącym i od 
„Z ie lonego  Sztrala"  no  i wogóle  za 
publicznośc ią  przyzwoici* • u b ra n ą  i 
■orosili o p a rę  groszy „na chleb* dla 
b ied n eg o " .  Z a w ezw a łem  jean eg o ,  
aby  mi w alizkę odr.iósł, t© r.iu za ­
p łacę ,  a  on  rui n a  to: „zeby  p an
tak  dał..." a gdy m u pow iedzia łem , 
że  da rm o  p 'e n ię d zy  się n ie  daje ,  
to  n a ty ch m ias t  „zwiał".

Ż e  s -  bii dni ludzie i b :e«Jne 
dzieci, tego  dow odzić  r i e  trzeba ,  a 
t e  są  u c z c im  i nieuczciwi o tem  
tez  każdy  v ie .

Chociaż policjh. i ścigs K wyzej  
w y m ien io n y ch  sp rzed aw có w , to  je d ­
n a k  n azw ę  ich uczciwszym i od  tych.

co nic rob ić  n ie  chcą, tylko m ieć  
d * 'm o w y  ś' rieży grosz niby na  chleb, 
ale prędz*^ n a  pap ierosy , kino, a  
m oże n aw e t  i w ódkę ,

I tych  m ałych  p różn iaków — że b ­
raków  jest  ba rd zo  wiele, n a w e t  
p rzed o s ta ją  się n a  p e ro n  dworca 
ko le jow ego. .

Z a rząd  r n«>st*i p ragn ie  rozpocząć  
w a lk ę  z żeb rac tw em  wogóle, a  z  
m ałym i żeb rakam i m usia łaby  l a  
w alka  być  zaciętą ,  gdyż  w nich wi­
dzim y zepsu te ,  zgniłe sp o łeczeń s tw o  
przyszłości, k t ó r e  m e m o że  d a ć  n ic  
p  j . 'y tecznego  d la  świata, . a  tego 
e lem en tu  u  nas  i tak nie brak .

K.  A.

kulturalno- oświat. 
SALA MIEJSKA

O stro b ram sk i  5

Od d n ia  12-go do 14-go J  P ię k n y  d ra m a t  przygód i miłości w
luti>gol929 roku włącznie ^  f  j j  8 alctach. W  rolach głównych: Barba-
będą  w yświetlane  f i lm j :  ra  Bedfai d,-Wil lim i 3  Hard.
■ a" nr jran: .L iga obrony powietrznej i przeciwgazow ej Państwa* 2 akty. Nad prułam.
iCm-a czynna  od g. '* m. kO. — — Początek  seansów o a 4. — — N as tęp ny  program : .P*-N 'Ai.EUSl*.

KINO - TEnTR

4KL1I
Wileńska 38.

PREM IERA !

S i c h e r e z a d a
n aszy ch  dni.

* ' W I J pi*" eur li* i ki ti

SZEiK FAZJL
W roi. gł.  CHARLES FA HELI u r n c i a  G»ETA MS EN F a n ta s ty c z n y  przepych pałaców  władców wschodniebl 
K u l i s j  « a ó w .  Bajecz: i wysti y I bt-an-v o tioó:. 4. g. S i l i '.15 Ju ż w lt ió lo r  „PONAD ŚNIEG* p/g S*. ź.e. unislcieeo.

KINO-TEflTR

n

14

.Mickiewicza 72

A R E N A  G R O Z rDZIŚ f f S i  W **  ^ * 8  k D ra m a t  w 10 ak t  zakuliso­
wego życia a r ty s to  ®. W roli 

g .ównej MARY JOHN-Chl.
P rzep ięk ny  balet, nadzw ycza jny  śc ina jący  k rew  w ry łach  niumar. A r ty s ta  w ykonuje -ninio wła-ncf woli 
śm> rw loy skok n a  a ren  e c y rk u  z o lb i ty m ie j  w ysokotc i .  Nad program: Wesoła komedia w 2 a l t a c h  p. t. 
" LUB JFŁłENASTU DJABEŁ1- 1'-._____ — - _____— - —_____ Bjmy.ątek sennsów c godzinie 4, 6, ś, i...°Ł

K I N O

W ielka  42.

Potężny d ra m a t  
młodych ausa

i ciał 0 czem się nie mówi rodzicom d ra m a t  
tli w 12 a k ‘.

Nie p a t r z ą c  n a  wielkie m r o t f ,  j e d n e t  film w yw o ła ł tak ie  z.-iDte,-esowan!e, że kino w sobotę 1 n iedzielę  było 
przepełnione. A by  dać możni Sć w»' ys ik im  < Fadrri ten fjim pozosigjc 1esy,<-zc ty lko na dziś. Fa la  dnhrzn oerzew ana.

L U X
Mickiewicza 11

Dz'ś  d ługo oczek iwany  film! 
W szechśw iatow y sz la g ie r  

sezonu t N Ę D Z N I C Y (LES MISARABLES) 2 serje

WIKTORA HUGO ^
W  r o l a c h  główn.:  GABRIEL GABRI0 ( J e a n  V . l j e a a i .  SANDRA MILANÓW ( F a n t i n a  i K os-e t ts  JAN T0NL0UT ( J a v e r ( '  
n A 2 ‘ JRSĘ IB- 5yr^ I), G ŚAILLARD (Tr p n a n l ie r ) .  Kez.ysr owa H - n r y k  T esco u s t .  Olu młndzipt y  dozwolone

Kino Kolejowe

D d N i S U i
(obok dw orca  

kniejowego ).

Gwiazda Nowego Yorku -Vaiencja
N a a p ^ o g r a m  „ K u b a ,  k r a - n a  c y g a r "

D z i ś !
W sjian ia ły  
prog  a m !

01ive Borden.

P otężny  
dramat 
w 8 a k t

natura ‘
w  l a 1 c i e

Z aw iad on  c n es
3  Okręgowe Szefostwo Budownictw a Grodno 

sg ła sz a  na  dzień 23 lutego 1929 roku na goisz. 12-ą 
p rze ta rg  n ieograniczony n a  dos taw ę 1 za-sstalowa- 
aie 2 c 1! c iezarowycn nodn iśn ików  e łeb tryo iny ch  
d la  m agazynu  zbożowego rejonowej im e n d e n lu ry  w 
Wilnie.

Szczegółowe ogłoszenie uV.ar,e się w , ’ołsoe 
Zbrojnej".

3 Okregowe S z e fu tw o  Budownictwa Grodn#. 
4flfl-l L. dz. 1029/Bud.__

ZaM iadom ^siie.
3 Okręgowe Szef stwo Budownictwa w u ro d ­

nie og łasza  - a  dzień 26 lutego 1929 ro ku  godzina 
10 ra n o  p rze ta rg  n a  roboty  acen izacy jne  w g a rn i ­
zonie B ia łys tok  — n a  przeciąg  1 roku.

Szczegółowe o j io szen ia '  w .P o ls c e  Zbrojnej* 
w W arsza  J ie.

3 Okręgewia Szefostwo 3udownlcti"a 6redne. 
465 t .  dz, 10.4,H. B._______

Przy zakupach prosimy pcwolywać się 
na ogłoszenia w „Kurjórze Wileńskim1'.

POSZUKUJEMY W KAŻDEJ MIEJSCOWOŚCI

specja lnych w iadom ości, kaucji,  an i  
kapita łu  obrotowego nie potrzeba. Za­
robek  m ies ięczny  150—200 dolarów. 
O ferty  sk ie ro w y w ać  pod adresem :

„ T H E  N O V E L T Y “  —
VALKINBUR0, LIMBURG, HOLLftMD.

Rutynowana

Maszynistka
z w łasną  m aszy n ą  

„ K e m i n g t o n -’ 
poszukuje po saay .  , 

O ls r ty  do Adm. „Kur. 
Wil.* podsmb. A W 13.

N aiw snanialazy  p rzepychem  1 bogactw em  lśn iący  fi lm p. t.
w r ru s z s ją c a  h is io r ja  miłości 

m łodych nsrc,

jAkuT ' J. ■’ ‘ jt" Ł  ̂ ' 1 vv ' ’ - ’4’141 ' rt"‘\  'l “ij

K U R J E R  W I L E Ń S K I  S - K A  r* O - S ^ A ł J .  O D P .

D R U K A R N I A  I  I N T R O L I G A T O R N I A

"ZNICZ*
S-TO JAŃSKA 1 - WILNO - TELEFON 3-40

DZIELĄ KSIĄŻKOWE, DRUKI, KSIĄŻKI DLA URZĘDÓW PAŃ­
STWOWYCH, SAMORZĄDOWYCH. ZAKŁADÓW Nh Uż CWYCH. 
BILETY WIZYTOWE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, AFISZE  
I WSZELKIEGO RLL2AIU ROBOTY W ZAKRESIE DRUKARSTWA

GlEH2EH3£gHjl3EJUJfcJI3EII3EL.

!  L E K A R Zc i
HSSSSHliB&jnSEElEBIS

DOKI Ć.i MEDYCYNY

i  CrNBLEfl
CHOROBY WENERY­

CZNE i
E l“k t ro tc rapja. D ia ter  
mia, S łońce górskie ,  

Sollux-if ***-
M f c k i e w k z a  1 2

róg. Tatarskiej.
Pr yjmnjfe 9  — 2 i •;> — 7.

, DOKTÓR

choroby w eneryczne, s y ­
filis, narzą '  moczo­
wych, od 9—1, od Ó — 8 

wlecz.

Kobieta-Lekarz

Od r. 1843 is tnieje

W i l e n k i n
ul. TflTARSKA 20.

Z a i r f ^ a d a - r a i  i o n . e *
3 Okręgowe Sżcios tw o 3un ownic tw a  Groano 

g ła s s a  n a  dzień 22 lutego 19zn r. godz 10 ran o  
p rz e ta rg  n a  dostawę większej Ib ści cegieł zwykłych, 

raz  bcowki, j a k  również n a  dostawę wapna.
Miejsce dostawy, ilośJ, oraz szczegółowo ogło- 
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Wilno, k a r t ę  n,ubilizacyj- 
ną, oraz  dowód osnoiBty 
n a  im. S tan is ław a  Minoj- 
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